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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do Żel. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


PRACA 
XXII KONGRESU 


Polemika szczegółowa z głosami 
większości pism burżuazyjnych o 
XXII Kongresie Partji stanowiłaby 
zadanie raczej niewdzięczne; trudno 
bowiem „polemizować” z opisem ta- 
kich „łaktów”, których wogóle nie 
było, albo też z nieprawdopodobnie . 
dziwacznemi „ocenami*”,  dalekiemi 
o tysiące mil od rzeczywistości, Przy 
toczę — dla przykładu — twierdze- 
nie, jakoby poglądy, wypowiadane w 
toku debaty kongresowej przez zwo- 
lenników wniosku tow. Zaremby, o- 
znaczyły ni mniej, ni więcej, jeno 

„komumizowanie”, czy też zgoła 
„przesiadanie na wózek  bolszewi- 
cki"; ; skąd? gdzie? jak? dlaczego?— 
niesposób odgadnąć! Najwidoczniej 
autorzy odnośnych artykułów i nota- 
tek niezbyt dokładnie są poinformo- 
wani o tem, co to jest komunizm, i 
stąd ni z tego, ni z owego obdarzają 
łaskawie mianem „komunizowania” 
pewne — słuszne, względnie niesłu- 
szne — pojmowanie dzisiejszego po- 
łożenia społeczno - gospodarczego i 
politycznego kraju, 

Kongres uznał pojmowanie tow. 
Zaremby za niesłuszne; nikt wszak- 
że nie „walczył z żadnem „komuni- 
zowaniem '', bo żadnego „komunizo- 
wania” na Kongresie nie „było. 

Nie było tak samo ani „zmęcze- 
nia", ani „rozpaczy”, ani „nozdziera- 
nia szat”; wszystkie te historje zaist- 
niały dopiero w bujnej imaginacji 
tych panów dziennikarzy, którzy wy 
obrażają sobie, że pisać sprawozda- 
nia należy tak, jak to „wypad z 
„polityki”' zasadniczej odnośnego 
dziennika, Albowiem wskazywanie 
wad i braków, wykazywanie błędów. 
choćby nawet nie będących błędami, 
wypowiadanie głośne niepokoju co 
do takich albo innych słabych stron 
ruchu robotniczego, — to wszystko 
nie ma akuratnie nic, ale, to nic, 
wspólnego ze „zmęczeniem”, 
paczą”, z „rozdzieraniem szat”. Lu- 
dzie zanadto przywykli w Polsce do 
tonu — że tak powiem — „sanacyj- 
nego"; podobno jakiś zacny cenzor 
na prowincji skreślił w równie za- 
cnym tygodniczku lokalnym  wiado- 
mość o powodzi na Wileńszczyźnie; 
wychodził poczciwie z założenia, że 
„pod rządami Marszałka” powodzie 
stanowią „złośliwy wymysł opozy- 
cii”, i pisać o nich całkiem nie przy- 
stoi. 

Otóż Polska Partja Socjalist czna 
nie posiada dla siebie samej ta ciego 
„urzędowego“ poglądu na świat i nie 
sądzi wcale, by każda krytyka ozna- 
czała „rozdzieranie szat", a każdy 
wyraz niepokoju „rozpacz” i 
„zmęczenie“, 


ee 


W istocie rzeczy XXII Kongr:s 
miał ustalić postawę Partji wobec 
położenia społeczno - gospodarczego 
i wobec sytuacji politycznej, 

Jeżeli chodzi o zadanie pierwsze, 
Kongres wykonał je, przyjmując je- 
dnomyślnie bez zmian części I i II 
wniosku Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego oraz osobną rezolucję t, 
zw, gospodarczą, Partia stoi na sta- 
nowisku. że dzisiejszy kryzys gospo- 
darczy jest oznaką kryzysu ustrojo- 
wego kapitalizmu; dyktatorskie sy- 
stemy rządzenia — to formy ,„samoo- 
brony” ustroju _ kapitalistycznego; 
„sanacyjny” system rządzenia pogłę- 
bił i zaostrzył kryzys w warunkach 
specyficznie polskich chociaż istniały 
możliwości niezmiernie łagodnego 
dla Polski przebiegu; możliwości te 
istnieją w dalszym ciągu, wymagają 
wszakże likwidacji „pomajowego' sy 
stemu i uzyskanią przez masy pracu- 
jące wpływu decydującego na pań- 
stwową politykę społeczno - gospo- 
darczą; niema prawdziwego wyjścia 

z kryzysu, jeżeli nie nastąpią refor 
my i zarządzenia, sięgające bardzo 
głęboko do samych podstaw ustroju 
kapitalistycznego. zmierzające do za- 
sadniczej przebudowy społecznej, 

W stosunku do zadania drugiego 


| 


WARSZAWA, SOBOTA 30 MAJA 1931 r. 
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PROLETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


CENTRALNY 
ORGAN 
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PPS” 


WIEL HI WIEC 


ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH I PARTJI SOCJALISTYCZNYCH 


RADA ZAWODOWA WARSZAWY wspólnie z P, P, 
(niedziela) powszechne ZGROMADZENIE ROBOTNICZE, cel 


S. i BUNDEM zwołuje na dzień 31 MAJA r. b. 
em omówienia: 


WALKI PRZECIW OBNIŻCE PŁAC 
ORAZ 0 WPROWADZENIE 40 GODZ. TYGODNIA PRACY 


S Wiec odbędzie się o 
WARECKIEJ 7. 


Wejście na wiec za zaproszeniami, 


wych, oraz lokalach dzielnicowych. 
Towarzyszki i Towarzysze! Przyjdźcie tłumnie celem omówienia tych palących spraw, 


godz, 11 rano, w niedzielę dnia 31 maja r. b. W PODWÓRZU DOMU PRZY UL. 
które można dost ać w lokalach Związków Zawodo- 


RADA E a ae kti ez 
W 
WARSZAWSKI KOMITET BUNDU" 


WPA J R PPSA PDA N Ain | alina aa 


Rząd chce ograniczyć zasiłki dla bezrobotnych 


do 13 tygodni w roku 


OSZCZĘDNOŚCI KOSZTEM BEZROBOTNYCH 


Rząd posuwa się coraz dalej na dro- 


dze oszczędzania kosztem  bezrobot- 


| nych. 


W ciągu ostatnich lat zlikwidowano 
państwową pomoc doraźną, wprowadzo 


ną pod presją opinji robotniczej jeszcze | 


przez rządy przedmajowe, Odebrano ro- 
botnikom sezonowym prawo do zasił- 
ków w czasie t. zw. „sezonu martwego" 
ma ostatnią. zimę, 


Obeżnie Rząd przystępuje do całkoż | 


witego zniweczenia przepisów istnieją- 
cej nistawy. . 

Zapowiedziano właśnie owak 
zasiłków na okres 17 tygodni i utrzyma- 
nie ich tylko w ciągu 13 tygodni w roku. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia p. Szu- 
bartowicz ,pówiadomił, że p. Minister 


, Prac anowił (7!) zaprzestać prze- 
Z TOZ- | 7: gen (7 pra p 


dłużenia akcji zasiłkowej ponad 13 ty- 
godni od dnia 1 lipca ceb 

Coraz bardziej uciera się zwyczaj nie 
liczenia się z obowiązującemi przepisa- 


| mię co najlepiej stwierdzić można, gdy 


Demonstracja bezrobotnych 
PRZED MAGISTRATEM - 


Wczoraj, między.godz. 10 a 11 rano, 
przed gmachem Ratusza na pl. Teatral- 
nym zaczęły gromadzić się grupy bez- 
robotnych. 


Gdy liczba zebranych dosięgła już o- 
koło 100 osób, pojawiła się policja, któ- 
ra bezrobotnych rozproszyła, przyczem 
kilka osób, stawiających opór, areszto- 
wano, 


ZNAMIENNA KONFISKATA 


Wczorajszy numer „Robotnika skon- 
fskowano m. im. za ostatnią strofkę 
wiersza Kryłowa p. t, ,Kwartet” w tło- 
maczeniu Benedykta Hertza. Strofka ta 
jest dodatkiem tłomacza o posmaku po- 
litycznym i tyła wymierzona przeciw 
rządom endec | i Piasta w r. 1923, 


Ale wówczas nie tknięto złośliwego 
przypisku Hertza. Dopiero pod rządami 
sanacji, w pięciolecie tych rządów, kon- 
fiskuje się to,- co uchodziło nawet za 
rządów endecyi, 


| 
| 
| 
| 
| 


się zważy, że art, 13 ustawy z dn, 18 , 


lipca 1924 r. wyraźnie stwierdza, iż „na 


wniosek Zarządu Głównego F, B, może | 


Min. Pracy i Op. Społ. w porozumieriu 
z Min, Skarbu przedłużyć ten okres (13 
tygodni) do 17 tygodni”, Tymczasem, 
nie licząc się z tym przepisem, komuni- 
kuje się o postanowieniu Ministra Pra- 
cy, 

Mimo kategorycznego protestu przed- 
stawiciela Komisji Centr. Zw. Zawod. 
przeciw temu zarządzeniu, bez zaciąg- 
nięcia opinji i wniosku Zarządu Gł, F. B., 
posłuszny Z. Gł. przyjął to do wiado- 
mości. 

Zarządzenie to pogrąży robotników 
bez pracy w jeszcze straszliwszą otchłań 
nędzy i głodu. 

Wśród robotników, znoszących nie 
z własnej winy, straszliwe katusze gło- 
du, wiadomóść o nowych ograniczeniach 
prawa do 17-tygodniowego zasiłku, któ- 
rego to prawa nikt dotąd w Państwie 
nie poddał w wątpliwość, — spowodu- 


52 OFIARY EKSPLOZJI 
W KOPAL''I 


Londyn, 29.5, (ATE.) „Daily Tele- 
graph” donosi, że ogólna liczba ofiar 
eksplozji w kopalni złota w Kolar w 
południow. Indiach wynosi dotych- 
czas 52 osoby, Kilkunastu górników, 
którzy odnieśli ciężkie obrażenia 
znajduje się w szpitalu, a stan wielu 
z nich budzi poważne obawy, 


UDAREMNIONY ZBRODNICZY 
ZAMACH 


Bukareszt, 29,5, (ATE.) Władze u- 
daremniły zamach na ekspres sim- 
ploński. W pobliżu miejscowości Pi- 
teszi nieznani sprawcy  rozkręcili 
szyny na przestrzeni 12 m. 


Fakt ten został spostrzeżony nie- 
mal w ostatniej chwili przed nadej- 
ściem ekspresu, Sprawcy tego zbro- 
dniczego czynu zdołali ujść, 


je piorunujące i:przygnębiające wraże- 
nie. 

Wszak w okresie kryzysu o bez po- 
równania słabszem napięciu — II Sejm 
Rzeczypospolitej ustawą z dn. 28 stycz- 
nia 1925 r, na jeden rok dał prawo do 
okresu 26 tygodniowego zasiłków, ro- 
zumiejąc, że mimo braku środków na 
wszystko — muszą się znaleźć fundusze 
na pomoc dla bezrobotnych. Wszak żą- 
daniem robotników było utrwalenie w 
ustawie przez odpowiednią nowelizację 
okresu 26 tygodni, 

Zamiast spełnienia tego postulatu 
skraca się okres zasiłków z 17 do 13 ty- 
śodnil. 

Jeśli chodzi o oszczędność, w należy 
szukać ich w budżecie wydatków ra 
wojsko, policję i administrację, a nie 
uderzać z całą bezwzględnością w naj- 
nieszczęśliwszych w państwie — bezro- 
botnych. 

Przeciw tym niebywałym zamierze- 
niom Rządu wypowiada sie cała opinja | 

robotnicza! A Zdanowski, 


EGYPT OG WGE W JE Ó GE EGO PRZE GPOE W JD AZEZAÓG Ww OCENA a 


SMUTNY KONIEC 


DYKTATORA 
WALDEMARAS PRZED SĄDEM | 


Kowno, 29,5, (PAT.) Zostały już ` 
zodkależie: wezwania do stawienia się 
przed sądem 24 osobom, oskarżonym 
w t. zw, sprawie Wakdemaracywców: 
Wśród oskarżonych znajduje się 
Waldemaras. 


ŚMIERĆ ZA NIEWYKONANY 
ZAMACH NA DYKTATORA 


Rzym, 29.5. (ATE) Anarchista 
Schirru, który usiłował dokonać za- 
machu na Mussoliniego został wczo- 
raj skazany na karę śmierci 
trybunał ochrony państwa, Ponie- 
waż król Wiktor Emanuel nie sko- 
rzystał z przysługującego mu prawa 
taski Schirru został stracony dziś o 
godz. 4 m. 27, Egzekucji dokonało 12 
strzelców faszystów w podwórzu sta- 
rego tortu Braschi koło Rzymu. 


Konda powziął decyzję najzupełniej 
jasną; zatwierdził dotychczasową po- 
litykę kierownictwa Partji i uznał jej 
linię przewodnią za słuszną na okres 
najbliższy; zasadę współdziałania z 
demokracją włościańską odrzucał 
tylko wniosek tow, Drobnera; pro- 
pozycja tow. tow- Zaremby i i Dubois 
ujmowała inaczej, niż propozycja 
C. K. W. formy i stopień współdzia- 
łania; nie kwesijonowała jego potrze- 


by./Kongres przychylił się, jak wia- 
doho, 


planu, pofiyemego dotych- 


czasowego Centralnego 
Wykonawczego, Decyzja Kongresu 
obowiązuje — rzecz jasna — wszyst- 
kich jednakowo. 

Partja ma przed sobą dalszą drogę 
wytkniętą, Zapewne, ngres 
nie doprowadził jeszcze do końca 
pracy nad ustaleniem szczegółowego 
planu społeczno - é czego na 
t zw. przejściowy okres dziejowy, 
Doprowadzić do końca nie mógł, Ży- 
cie przynosi ze sobą codziennie zbyt 
wiele nowych zdarzeń i nowych tru- 


SERGE NZA EO 


dności. Ale ta właśnie praca poto- 
czyć się musi odtąd o wiele spręży- 
ściej bo czas nagli, bo czasu już brak. 


Możemy powiedzieć „spokojnie bəz 
fałszywej skromności i bez fanfaro- 
nady: P. P, S, odegra swoją rolę w 
nadchodzących wypadkach historycz 
nych. Słusznie więc powiedział tow. 
Żuławski, zamykając obrady, że XXII 


Kongres nie zawiódł nadziei klasy -, 


robotniczej. 
Mieczysław Niedziałkowski, 


sen móc wini Ra 
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CENA NUMERU 2Q) GROSZY 


SKARGA MAGISTRATU 


ŁÓDZKIEGO 


DO NAJW. TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO 


PRZECIWKO 15% «<vNIŻCE PŁAC 
PRACOWNIKOM MIEJSKIM. 


Rada Miejska m. Łodzi upoważniła 
Magistrat do wystąpienia ze skargą do 
Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego przeciwko okólnikowi Min. Spraw 
Wewn., zarządzającego obniżenie płac 
pracownikom miejskim o 15 proc. 


ZAKAZ ZGROMADZENIA 


I POCHODU 
W DN. 31 B.M. W KRAKOWIE 


Starostwo Grodzkie w Krakowie za- 
broniło odbycia zgromadzenia, organi- 
zowanego w dn, 31 maja przez krakow- 
ską Radę Związków Zawodowych i kra- 
kowski O. R. R. P, P. S, 


Zgromadzenie to zwołane zostało 
tak, jak podobne zgromadzenie, w ca- 
łej Polsce, z polecenia Komisji Central- 
nej Zw. Zaw. pod hasłem walki z ob- 
niżką płac į walki o 40 godz. tydzień 
pracy. 

W wielu miejscowościach na  zgro- 
madzenia zezwolono — starostwo kra- 
kowskie jednak uznało, iż zgromadze- 
nie w Krakowie zagraża bezpieczeń- 
stwu publicznemu. 


Nietylko zresztą zakazano zgroma” 
dzenia, które się miało odbyć na pl. 
Jabłonowskich, ale także zabroniono u- 
rządzenia pochodu, który miał przecią- 
gnąć z Domu Robotniczego na ul. Du- 
najewskiego, na pl. Jabłonowski, a po- 
tem na Rynek przed pomnik: Mickiewi- 
cza, 


| ZAMKNIĘCIE FABRYKI MASZYN 
W GRUDZIĄDZU 


Zarząd grudziądzkiej fabryki maszyn 
| „Unia” zawiadomił swych 550 robotni- 
ków, iż z powodu prawie zupełnego 
spadku zamówień na maszyny, postano- 
wił narazie zamknąć iabrykę, 


O ile generalnemu dyrektorowi uda 
się obecnie przeprowadzić w Paryżu 
sprawę zamówień do Marokka — ro- 
botnicy wrócą do pracy. 


TOW. MARJAN HUDEC | 


Wczoraj rano zmarł w Warszawie 
tow. Marjan Hudec, wiceprezydent 
Piotrkowa, w wieku 42 lat. 


Tow. Marjan Hudec był socjalistą 
„dziedzicznie obciążonym” socjaliz- 
mem. Ojciec jego, niezapomniany 
wódz proletarjatu Małopolski, poseł 
i radny Lwowa Józef Hudec, wycho- 
wał go na socjalistę od dziecka. Tow. 
Marjan od chłopca należał do orga- 
nizacji „Promienistych”', był człon- 
kiem „Strzelca“, poszedł na wojnę, 


; iako legjonista, a po przejściu do re- 


m S a nc c nna iw o 


| 


zerwy, jako kapitan W. P. wszedł do 
pracy samorządówej w Piotrkowie i 
dzięki wybitnym zdolnościom, odda- 
niu sprawie klasy pracującej, krysz- 


į tałowemu charakterowi został wice- 


prezydentem Piotrkowa, dla którego 
rozwoju położył wielkie zasługi i za- 
skarbił sobie przywiązanie i wdzię- 
czność całej ludności, Nawet prze- 
ciwnicy polityczni poważali go i ce- 
nili. 

Tow. Marjan Hudec należał do 
tych działaczy socjalistycznych, , któ- 
rzy całe życie oddali sprawie socja* 
lizmu, nie wysuwając się nigdy na 
czoło, nie szukając honorów i za- 
szczytów. Pełnił z”wsze wiernie obo- 
wiązki, które nakładała na niego 
wierność sztandarowi socjalizmu. 


Cześć Jego pamięci! 


ZENEEGES Str. 2 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 maja 1931 r. 


KW Nr. 195 doj 5; 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! weźcie masowy udział w zgromadzeniach demonstracyi- 


nych, które odbędą się w całym kraju w dniu 31 maja pod hasłami: PRECZ Z WYZYSKIEM 
PODNIEŚĆ PŁACĘ! SKROCIC DZIEN ROBOCZY! 


Curiosa 
CO PISZĄ O KONGRESIE P, P. Sy; 


Prasa sanacyjna niby to lekceważy 
nas, niby to nawet nie dostrzega nasze- 
go istnienia, Ale z okazji Kongresu 
krakowskiego pisze o nas znacznie wię- 
cej, niż o... rządzie p. Prystora. 

„Gazeta Polska“ poświęca Kongreso- 
wi już drugi artykuł Twierdzi, że PPS. 
toczy się konsekwentnie w dół, że tat- 
gają nią sprzeczności wewnętrzne itd. 
Jeżeli tak jest, to po co organ brzeski 
tyle się nami zajmuje, tyle się o nas 
troszczy? O wartości argumentów tego 
pisma niech zaświadczy to, że z kilku— 
zresztą odosobnionych — głosów z dys- 
kusji przedkongresowej przychylnie u- 
sposobionych dla „piatiletki'  sowiec- 
kiej, wysuwa ono wniosek o komunizo- 
waniu części P P. S. 

A toż wasz człowiek, p. Moraczewski 
wyrażał się z niemałym zachwytem dla 
„piatiletki”, a jakoś nie napiętnowali- 
ście go jako komunistę! 

Organ brzeski wyssał sobie z palca 
jakoby ponad 100 delegatów Kongresu 
wstrzymało się od głosowania i snuje na 
ten temat jakieś fantastyczne brednie. A 
należałoby raczej przeczekać dzień je- 
den i przeczytać do końca nasze spra- 
wozdanie z Kongresu, a dowiedzianoby 
się, że nikt nie wstrzymywał się od gło- 
su. | 

„Dzień Polski" sekunduje innym pis- 
mom sanacyjnym. Pisze że starły się ©- 
stro dwa poglądy, ale nie pisze jakie, 
o co wogóle szło na Kongresie, Powia- 
rza plotkę o wstrzymaniu się od głosu 
100 delegatów. I taka bezładna pisani- 
na zajmuje miejsce wstępnego artykułu 
w dzieniku, który chce uchodzić za po- 
ważny, 

I „Czas“ pisze o głębokiem rozdwoje- 
miu w PPS., ale dodaje, że tak samo jest 
we wszystkich innych partjach socjali- 
ststycznych. 

Jesteśmy więc w dobrem 
stwie. 

Najparadniej spisała się „Polska Zbroj 
na", Zestawia ona Kongres PPS. z Kon- 
gresem „Sojuza Sojuzów” Moraczewskie 
go i Czumy. Porównanie wychodzi na 
korzyść bezwględną dla tego ostatnie- 
go. No bo pomyśleć tylko: Kongres PPS 
zajmował się sprawami czysto politycz- 
nemi/ kwestją programu politycznego 
partji, jej taktyki, oraz „jakiegoś kiedyś 
udziału we władzy”, podczas gdy tam- 
ten Kongres mówił o wysługiwaniu się 
sanacji. : j 

To co ‚Polska Zbrojna” uważa za naj- 
cięższy nasz grzech, my uważamy za 


chlubę. 


towarzy= 


P, P. S. była i jest partją polityczną 


iwalczy o władzę polityczną klas pra- 
cujących. 

O moraczewszczykach „Polska Zbroj- 
na” wyraża się, że to są ludzie którzy 
rzeczywiście, a nietylko z imienia są 
robotnikami. Moraczewski Fichna, Pą- 
czek, Madejski, Tomaszkiewicz, Szurig, 
Downarowicz i t, d. — sami robotnicy! 


PRASA 
0 ZMIANACH W RZĄDZIE 


Prasa sanacyjna jest zupełnie zbita z 
(ropu ostatnią „zmianą warty” w rzą” 
dzie. Albo zupełnie milczy, albo . też 
wyraża pobożne życzenia i nieszczere 
„przekonania” co do przyszłych prac 
nowego Rządu, Na razie biuletyny pra- 
sy sanacyjnej mówią tylko o pożeśna- 
niach i powitaniach ministerjalnych, © 
przesunięciach na fotelach wicemini- 
strów. p oś 

Miarą bezhołowia prasy sanacyjnej 
jest mimowolny humor, bijący z jej 
szpalt. f 

Tak np. „Express Poranny", nie wie- 
dząc już za co chwalić Piłsudskiego, 
wynajduje, że on „udoskonalił także 
metody przesileń gabinetowych” (1 

A „Kurjer Polski” pisze pod adresem 
p. Prystora, że „zręcznie doprowadził 
do końca wszczętą przez swego poprze- 
dnika tak zwaną akcję zniżki cen”. `. 

O ile wiemy, to dotychczas sam p. 
Prystor uchodził za autora t, zw. akcji 
zniżki cen. A owa „zręczność” polegała 
ma tem, że tak zwana akcja pozostała 
tak zwaną akcją, t. j. spełzła na niczem. 
Piękna rekomendacja! 

„Gszeta Warszawska” obięcie teki 
miniśtra skarbu przez Jana Piłsudskie- 
go określa jako wzmocnienie wpływu 
ministra spraw wojskowych na polity- 


- kę finansowo - budżetową rządu, No- 


wy rząd jest lepiej, niż wszystkie do- 
tychczasowe przystosowany do wyko- 
vywania jego poleceń. „Zmiana rządu 
tym razem — poza zdziwieniem co do 


.. 


PRGGERHGN WY 


PASJANSY | 


Wbrew  zaprzeczeniom „dobrze 
poinformowanej”* prasy rządowej ma- 
my jednak „zmianę“ a raczej „rekon- 
strukcję'' gabinetu. 

Odszedł więc p. premier Sławek, 
ażeby -— jak „wyjaśniają ' pisma sa- 
nacyjne — poświęcić się „pracy nad 
„naprawą””... Konstytucji, którą sanı- 
cja teorótycznie naprawia” od lat 5, 
a praktycznie przez rozmaite „uzu- 
sy" już „naprawiła' dostatecznie, 

Stanowisko premjera objął tym ra- 
zem.. wszechstronnie fachowy pan 
Prystor. 

Odpadł i p. Matuszewski, który 
przez swe dwuletnie borykanie się z 
pomajową „polityką finansową” prze 
cież czegoś się nauczył. choćby np... 
„oszczędzania', W szeregu komenta- 
rzy prasy sanacyjnej do tej dymisji 
znajdujemy i takie, że przeciw poli- 
tyce b. Ministra Skarbu podniosły się 
„zarzuty”. Bardzo być może. 
Matuszewski bowiem ujawnił błędy... 
Jednym z pierwszych to niewątpli- 
wie wystąpienie w Senacie dn. 8I. 
b. r., ujawniające wielki deficyt w 
budżecie poprzednim, a w nowym za- 
powiadające jeszcze większy. Jakże 
to! „Wywiad budżetowy”. w ubiegłej 
jesieni „stanowczo zapewnia”, że ani 
jednemu ani drugiemu budżetowi „ża 
den“ deficyt nie zagraża a Minister 
„dopuszcza' do tego, by cała miaro- 
dajna „zapowiedź! spełniła się... aku- 
rat na odwrół?., 

Więc w miejsce p. Matuszewskie- 
go — który ma wrócić podobno do 
wojska! — ster pomajowych finan- 
sów ujął w swe ręce... p. poseł Jaa 
Piłsudski, przedtem sędzia w Wilnie, 
ostatnio prokurator Sądu Najwyższe- 
go.. brat p. Marszałka. 

„Osieroconą” przez p. Prystora te- 


Sy PEA» 


"Debata w Izbie deputowanych 


kę przemysłu i handlu objął... generał 
Zarzycki, zatrudniony dotychczas w 
przemyśle wojennym. 

. Właściwie na  wyszczególnieniu 
tych „zmian możnaby już poprze- 
stać, gdyż zastanawianie się nad tem, 
jaki cel czy też sens „zmiany” te w 
sobie kryją, albo czem zostały spo- 
wodowane lub jakiego dla siebie „po- 
żytku” kraj może po nich oczekiwać, 
zastanawianie się nad tem w dzisiej- 
szych warunkach, byłoby chyba 


czemś wręcz już naiwnem. 
$ kk 


pd 

W krajach kulturalnych i demokra 
tycznych, gdzie społeczeństwo inte- 
resuje się sprawami państwa żadną 
„tajemnicą' od nich nie odgrodzone, 
gdzie rząd podlega wpływom i kon- 
troli przedstawicielstwa narodu, ka- 
żda zmiana w rządzie ma jakieś zna- 
czenie, jakąś wymowę i sens jakiś, 
Bo każdy nowy rząd czy też nowy 
bodaj minister reprezentuje jakąś 
własną ideę, jakiś odmienny kieru- 
nek, jakiś pogląd na zagadnienia ży- 
cia państwowego. Dlatego też we 
wszystkich cywilizowanych demo- 
kratycznych państwach, każdej zmia 
nie rządu, towarzyszy zawsze zainte” 
resowanie opinji publicznej, 

Ale są państwa „szczęśliwsze”, bo 
pozbawione rządów  „partyjnictwa!: 
W tych „błogosławionych” krainach 
parlament w sprawie rządu nie ma 
nic do gadania, O wszystkiem myśli 
i decyduje „nadrzędność'” która po- 
wołuje silny rząd w doborze zawsze 
tak fachowym i wartościowym, że 
kraju już o nic nie śmie się tu tro- 
szczyć, co najwyżej jeno podziwiać 
zdaleka! 

Kwalifikacie fachowe? Program te- 
śo lub owego ministra?! O tem nikt 


Dar 
| siejsze rezultaty.. 


nie powinien mówić, bo to ocenia 
myśląca za wszystkich  „nadrzęd- 
ność...” Można np. i tak zdecydować, 
że najlepszą kwalifikacją jest nie 
mieć wogóle własnego zdania a tylko 
słuchać, 

Bo grunt „silny rząd", nie w ża- 
dnem oczywiście „partyjnickiem" 
znaczeniu ale w tem prawdziweni, 
jak z doświadczeń wiadomo... 

„Sejmowładztwo' — jak wiemy z 
tego co nam powiedziano* — tylko 
„zaszkodziło” krajowi, 

Dopiero „silny rząd" a przytein 
„fachowy“. wszystko uzdrowił i na- 
prawił. I budżet państwa i admini- 
strację publiczną i życie gospodarcze 
i rozwój samorządu i powagę i zaufa- 
nie w świecie — wszystko, Dowód ! 
Cała „piatiletka”, jej przebieg i». dzi- 


Więc wszystko w porządku. Gdy 
przychodzi „zmiana”, to niewątpli- 
wie na to, by usuwane kwalifikacje 
zastąpić jeszcze tęższemi. To się za- 
wsze dzieje i to się właśnie stało. 
| god 

Z pasjansami, jak wiadomo i tak 
czasem bywa, że jak się „uprze'”, to 
ani rusz „nie wychodzi“, choćbyś nie 
wiadomo jak rozpaczliwie karty taso- 
wał.” 

Taki właśnie jest uparty ten pa- 
sjans! Tu już żadne „mieszanie*, ża- 
dne „wykładanie” nie pomoże. 

Nic z tego nie wyjdzie a karty drą 
się szybko i wkrótce ich zabraknie. 

A czy na długo starczy jeszcze 

, cierpliwości tym, których się zmusza 
do „kibicowania” przy tej zabawie 
i.. ponoszenia jej kosztów? 

Zobaczymy... 

Kcz. 
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nad sprawą obrad Genewskich 


Paryż, 28 maja. (ATE.). Posiedzenie 
Izby Deputowanych rozpoczęło się o g. 
15 min. 30. Izba przystąpiła do dyskusji 
nad interpelacjami w sprawie polityki 
zagranicznej. Pierwszy zabrał głos de- 


Paryż, 28 maja. (ATĘ.). Briand w od- 
powiedzi Franklin Bouillonowi bronił 
swej polityki podczas ostatniej sesji ge- 
newskiej. Briand zaznaczył, że jeżeli 
ostatnia sesja genewska ma być zakoń- 


Paryż, 28 maja. (ATE). W dalszym 
ciągu debaty przedstawiciel socjalistów 
Vincent Auriol oświadczył, że stronni- 
ctwo jego odmawia zauiania rządowi. 
Następnie zabrał głos premjer Laval, 
który podkreślił, że Briand zdołał w 
Genewie zwycięsko obronić tezę rządu 


"francuskiego. Izba przeszła do głosowa- 


nia nad wnioskami, Zgłoszone przez ra- 


| 


SUKCES BRIANDA 


putowany Franklin Bouillon, który skie 
rował pod adresem Brianda szereg cięż 
kich zarzutów, Mówca między innymi 
zaznaczył, że odesłanie sprawy austro- 
niemieckiej unji celnej do Hagi jest zwy 


ODPOWIEDŹ BRANDA 


czeniem jego karjery jako ministra 
spraw zgranicznychą to będzie on ją z 
dumą wspominał, Briand podniósł, że 
Rada Ligi nadała kwestję Anschlussu 
celnego z punktu widzenia polityczr.e- 


GŁOSOWANIE 


dykałów wniosek wyrażający zaufanie 
Briandowi a nie gabiretowi Lavala 2o- 
stał odrzucony 318 głosami przeciwko 
216, Przewodniczący izby Bouisson oś- 
wiadczył, że gabinet Lavala zgodził się 
na wniosek przejścia do porządku dzien 
nego posiadający następujące brzmie- 
nie: „izba aprobuje deklarację rządu i 
wyraża przeświadczenie, że polityka 


| 


| 


kłą komedją. Francja ric nie uzyskała, 
zaś Austrja dostaje pożyczkę w wyso- 
kości 150 miljonów szylingów, którą po- 
'kryje głównie kapitał francuski, 

LJ 


go, prawniczego i gospodarczego i że 
niebezpieczeństwo to zostało unicest- 
wióne. Dlatego też zarzut jakoby zdra- 
dził tezę francuską jest bezpodstawny. 


pokojowa będzie radal prowadzona w 
myśl rezolucji izby z dnia 8 maja”. Jak 
wiadomo powzięta wówczas rezolucja 
potępiała w ostrych słowach austro-nie- 
miecką unję celną, Wniosek wyrażający 
zaufanie rządowi został przyjęty 332 


śłosami przeciwko 256, czyli 76 głosa- | 


„mi większości, Izba odroczyła do piąt- 


ku do godz. 15-ej. 


NEONODE O O O WO EE OOO OOOO 


Pułk. Prystor 
i min. Jan Piłsudski w Sejmie 


Prezes Rady Ministrów pułk, Pry- 
stor przybył wczoraj do gmachu Sejmu, 
gdzie złożył wizyty obu marszałkom 
Izb, i 


Również nowomianowańy minister 
skarbu, p. Jan Piłsudski, złożył wizyty 
obu marszałkom. t 


KAMIL HUYSMANS 


Belgijska partja robotnicza, święciła w 
tych dniach 60-tą rocznicę urodzin Kamila 
Huysmansa, który od r, 1905 do 1920 był 
sekretarzem II Międzynarodówki, Obecnie 
jest posłem i przywódcą socjalistów z fla- 
mandzkiego okręgu językowego. Przez pe- 
wien czas piastował urząd ministra oświaty. 


Partje rozmaitych krajów i poszczególne 
osobistości z całej Europy przesłały wodzo- 
wi proletarjatu belgijskiego telegramy grata- 
lacyjne. 


ROA Sa YB AGOCZ CAO NA 
pożądanego wrażenia w społeczeń- 
stwie. I to jest najważniejszy pod 
względem politycznym objaw ostatnie- 


obsady teki skarbu — nie wywołała ! ż0 przesilenia”. 


- 21 MILJ. DEFICYTU > 
W KWIETNIU 


Ogłoszono wyniki budżetowe za mie- 
siąc kwiecień. Wyniki te przedstawia- 
ją się nie bardzo wesoło. 


Zamknięto go deficytem 21 miljonów, 
wydano bowiem 250 miljonów, gdy do- 
chody wyniosły 229 miljonów zł. 

Jak się przedstawiają dochody? Wy- 
sokość ich równa się przeciętnej z ubie- 
głego roku i jest tylko niespełna o 6 mil- 
jonów niższa od dochodów z kwietnia 
1930 r. Ale w porównaniu z kwietniem 
1930 r spadły bardzo znacznie wpływy 
z podatków bezpośrednich, z ceł i z mo- 
nopoli, natomiast tak zw. inne dochody 
administracyjne poważnie wzrosły, bo z 


‘sumy 32 miljonów w kwietniu 1930 r. na 


52 milj. w kwietniu b. r. 


Nielepiej przedstawiają się wydatki. 
Mimo szumnych rozporządzeń o oszczę- 
dnościach, o kompresji, wydano w kwie 
tniu r, b o 17 miljonów więcej, niż w ro» 
ku ub, Poważnie wzrosła pozycja dłu- 
gów państwowych gdy przed rokiem 
wydano na spłatę długów 40 miljonów, 
teraz wydatkowano 58 miljonów. 

W następnych miesiącach będzie jesz- 
cze gorzej, bo wpływy, jak zwykle, w 
lecie zmaleją. 


WYCIECZKA 


STATKIEM PO WIŚLE 
T NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 


FW sobotę, t, j. dnia 30 maja, Oddział III 
(Elektrownia) Zw Zaw, Prac. Kom. i Inst, 
Użyt, Publicznej urządza wycieczkę space- 
rowa statkiem po Wiśle, Dochód p'zezna- 
czony jest na fundusz olim fjsk'. Podczas 
spaceru grać będzie, znana, nam z *kade- 
mji Sportowej orkiestra Zw, Elektr, Poza- 
tem udział wezmą chór meski, oraz sekcja 
plastyki Skry, Początek b noca o g 17, 
Odjazd z przystavi III o! prawej stronie 
mostu Kierbedzia, 

Zaproszenia nabywać można w sekreto- 
rjacie W, R. S. K O. Elektryczności Skry 
i Sarmaty, orz przed odjazdem na przy- 
stani, | 

W razie niepogody wycieczka odbyłsby 
się w innym terminie, | 


STRAJK 
W CEGIELNIACH 


W przemyśle cegielnianym, w powia- 
tach warszawskim i błońskim, wybuchł 
strajk. Ogółem około 2 tysięcy robotni- 
ków porzuciło pracę, 

Strajk został spowodowany nieuzasa- 
dnionem żądaniem przemysłowców obni- 
żenia płac o 25%. | 


MAGISTRAT ZŁAMAŁ 


OBOWIĄZUJĄCE PRAWO 
WYMÓWIENIE PRACY 
PRACOWNIKOM MIEJSKIM 


„Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
Miejskiej złożona została następująca 


INTERPELACJA 
Klubu Radnych P, P. S. w sprawie 
15-%-wej obniżki płacy pracownikom 
miejskim. 

Uchwałą Rady Miejskiej z dnia 30 
kwietnia b. r. zostało wstrzymane wy- 
konanie uchwały Magistratu z dn. 2 
marca b, r. o ;zaszeregowaniu pracow” 
ników miejskich etatowych i dniówko- 
wych do norm uposażeniowych praco- 
wników państwowych. 

Magistrat zosta łrównież wezwany pi- 
smem Min. Spraw Wewn. do wstrzy* 
mania zaszeregowania pracowników 
miejskich do systemu płac pracowni- 
ków państwowych. 

Mimo to Magistrat nie wycofał swo- 
jego okólnika z dn. 5 maja r. b, mocą 
którego dał zarządzenie poszczególnym 
instytucjom miejskim, ażeby wprowa- 
dzały w życie omawiane zaszeregowa” 
nie, Nadomiar złego Magistrat wypo- 
wiedział dn. 28 b. m. pracownikom 
miejskim pracę na 3 miesiące, z tem, że 
z dniem 1. IX, b. r. — zostanie im 
zmniejszona płaca o 15%, skoro będą 
chcieli nadal pozostać w służbie miej- 
skiej, 

Takie postępowanie Magistratu jest 
wyraźnem naruszeniem uchwał Rady 
Miejskiej, oraz zarządzeń Min. Spraw 
Wewnętrznych. 

Podpisani radni zapytują wobec tego 
Magistrat, na jakiej zasadzie przepro- 
wadza 15%-ową obniżkę płac, przyczy- 
niając się w ten sposób do niebywałego 
pokrzywdzenia ogółu i tak źle uposa- 
żonych pracowników miejskich, oraz 
do powiększenia nędzy, panującej na 
terenie Warszawy. 


DEMONSTRACJE 


MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
PRZECIWKO PODWYŻCE OPŁAT 


„Narodowy Komitet Wiecowy”, -bę- 
dący ekspozyturą endecji, zwołał na 
dzień wczorajszy wiec w sprawie pro- 
jektowanego podniesienia czesnego. 
Wiec odbył się w Uniwersytecie wbrew 
zakazowi p. rektora. 

Przedstawiciele Obwiepola znaleźli 
się w bardzo obcej dla siebie roli, jako 
obrońcy... niezamożnej młodzieży aka- 
demickiej. Oni, którzy dotychczas wy- 
stępowali stale przeciwko walce, pro- 
wadzonej przez ogół niezamożnych aka- 
demików przeciwko opłatom Argument 
przeciwko podwyżce opłat znaleźli w : 
tem, że stanie się ona równoznacznem 
z wprowadzeniem „numerus clausus" 
dla Polaków, „gdyż tylko żydzi będą 
mogli się kształcić”. Tę nacjonalistyczną 
demagogję endecką chcieli napiętnować 
przedstawiciele niezamożnych akademi- 
ków, by jednocześnie określić swe sta- 
nowisko w tej sprawie. Przedstawiciela 
domu akademickiego oraz ZNMS, tow. 
Jabłońskiego organizatorzy nie dopu- 
| ścili do głosu. Dopiero po zamknięciu 

wiecu, gdy, pomimo wezwania wszech- 

polaków, zebrani nie rozeszli się, zabrali 
głos przedstawiciele niezamożnej mło- 
„dzieży akademickiej, którzy, napiętno- 
wawszy fałszywą rolę wszechpolaków, 
oraz cele, jakie. przyświecają twórcom 
projektu podwyższenia opłat, zgłosili 
rezolucję, wzywającą ogół młodzieży 
do stanowczej walki przeciwko opłacie 
czesnego. jak i opłatom w domach aka- 
demickich. W tym momencie bojówka 
obwiepolu, uzbrojona w łaski, rzuciła 
się na mówców, skutkiem czego wywią- 
zals się ogólna walka. Lewica akadem'- 
cka, przy śpiewie międżynarodówki, 


| opuściła podwórze uniwersytetu. 


KATASTROFA KOLEJOWA © 
1 0SOBA ZABITA, 5—RANNYCH 


Wczoraj wydarzyła się katastrofa ko- 
lejowa między Szczebrzeszynem a Zwie- 
rzyńcem, 

Jadący szybko pociąg towarowy wy- 
koleił się w miejscu, gdzie tor zatacza 
głęboki łuk, przyczem parowóz i 12 wa- 
gonów zostały strzaskane. 

Konduktor Stanisław Byk zginął w 


katastrofie; 5 kolejarzy odniosło rany. 


SPROSTOWANIE 


We wczorajszej notatce o wyniku wybo- 
rów do Rady Statutowej Bratniej Pomocy 
S. U. W. wkradł się błąd. Sanacja uzyska- 
ła 9 mandatów, a nie jak było omyłkowo 
wydrukowano 1 mandat. 
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DYSKUSJA 
0 SPRAWACH OŚWIATOWYCH 
I SAMORZĄDOWYCH 
TOW. SZYMANOWSKI (Warszawa). 


Uważa za konieczne wprowadzenie 
podatku na oświatę, Sprawy oświatowe 
muszą się stać orężem codziennej wal- 
ki, należy uświadamiać klasę robotni- 
czą o grożącem jej miebezsieczeństwie 
pozbawienia dobrodziejstw powszech- 
nego nauczania, 


TOW. HERSZTAL (Lwów). 


Wychowanie socjalistyczne musi być 
czołowem zadaniem Partji, Należy wy- 
chować zastępy ludzi, którzyby umieli 
nieść w masy uświadomienie socjalisty- 
czne. Należy uczyć nietylko socjalizmu 
teoretycznego, ale i nauczać, jak żyć 
socjalistycznie, Tym zadaniom służyć 
musi również prasa partyjna, 


TOW. REGER. 


Wychowanie nie może być bezpłcio- 
we. Wychowanie może być albo kapi- 
talistyczne, klerykalne, albo socjalisty. 
czne. 

Przyszłość idei zależy od młodego 
pokolenia, którego naturalny pęd do 
socjalizmu musi być podtrzymany ak- 
cją oświatową, zamieniającą podświa- 
domy entuzjazm na świadome  przeko- 
nanie, 

Uważa za konieczne podjęcie zdecy- 
dowanej akcji w obronie samorządów 
Kas Chorych i samorządów miejskich, 
wykazując, jak zarządy komisarskie o- 
graniczają prawa i zdobycze klasy ro- 
botniczej. 

TOW. KŁUSZYŃSKA. 


Jest kilka dziedzin pracy w naszych 
organizacjach, które zależą tylko od 
dobrej woli naszych towarzyszów. Nie- 
ma takiego miejsca, w którem nie mo- 
żna byłoby stworzyć organizacji Tow. 
Przyjaciół Dzieci, lub organizacji kobie- 
cej. Podnosi ciężkie warunki pracy 
socjalistycznej. 

TOW, KAŹMIERCZAK 
domaga się spotęgowania pracy oświa- 
towej, gdyż trzeba mieć ludzi przygo- 
towanych do objęcia i sprawowania 
władzy po upadku kapitalizmu. 

Potępia system wychowawczy w o- 
becnem szkolnictwie sanacyjnem, gdzie 
nie wychowuje się obywateli, lecz nie- 
wolników. 

Domaga się połączenia obu T.U.R.-ów 
w jedną organizację. 

TOW. PIOTROWSKI. 

Trzeba zdobywać materjał ludzki po- 
przez pracę oświatową, która wzmac- 
nia ruch zawodowy i polityczny. 


TOW. CIOŁKOSZOWA (Tarnów). 


Ważnem zagadnieniem jest sprzęgnię- 
cie działalności organizacyj politycz- 
nych i zawodowych z T.U.R.-em i Tow. 
Opieki nad Dzieckiem. Jeżeli np. Tow. 
Opieki nad Dzieckiem wysyłać będzie 
na kolonje członków związków zawo- 
dowych, to wówczas związki zawódo- 
we siłą rzeczy popierać będą Rob. 
Tow, Opieki nad dzieckiem. 

Mówczyni zwraca uwagę na sprawę 
plebiscytów antyalkoholowych, które 
stanowić mogą świetny moment propa- 
śandowy. 


TOW. SKOWROŃSKI (Wilno), 


„Akcja Tow. Uniwersytetu Rob, musi 
mieć również charakter propagandowy. 
Należy uwidaczniać wrogi. stosunek 
dyktatury do oświaty i kultury. 

Przechodząc do spraw samorządo- 
wych, stwierdza stronniczość postępo- 
wania władz nadzorczych, które paczą 
działalność samorządów. 


TOW. KAPITUŁKA (Białystok), 


„Wskazuje na konieczność zwalczania 
przepisów ustawy o samorządzie, in- 
stytucyj ubezpieczeniowych, które to 
przepisy zawierają ograniczenie cenzu- 
su wieku, a więc niebezpieczeństwo 
podważenia powszechności wyborów, 

Walka z dyktaturą powinna być pro- 
wadzona na każdym odcinku, przy każ- 
dej sprawie. W ten sposób zahamujemy 
umacnianie się dyktatury. 

W dyskusji zabrali ponadto głos tow. 
tow.: Zawierucha, Piątkowski, Sendlak, 
i Gałaj, RIO 


GŁOSOWANIE 


Następnie przewodniczący Kongresu 


tow. Zygmunt Żuławski przystąpił do 


głosowania wniosków. 

Wnioski organizacyjne referował tow, 
poseł Pużak. 

Wnioski konferencji kobiecej 
kazana zostały Radzie Naczelnej. 


prze- 


Wniosek organizacji białostockiej 
w sprawie statutu przekazany został 
Radzie Naczelnej, która przedłoży naj- 
bliższemu Kongresowi odpowiednie 
wnioski. 

Kongres odrzucił wniosek organizacji 
piotrkowskiej w sprawie zwoływania 
konferencji opinjodawczych. 

Wnioski polityczne referował 
Niedziałkowski. 

Poprawki do rezolucji C. K, W. upa- 
dły, przyczem poprawka tow. Drobne- 


tow. 


ra uzyskała 41 głosów, tow. Dubois 37 


głosów, tow. Zaremby — 61 głosów. 

Rezolucja C. K, W, uzyskała 123 gło» 
sy. 

W glosowaniu en bloc rezolucję 
C. K. W. przyjęto wszystkiemi głosami 
przeciw 18 głosom. 

WYBÓR WŁADZ, 

Tow. Kwapiński w imieniu Komisji 
Matki przedłożył Kongresowi listy 
kandydatów do Rady Naczelnej, Komisji 
Rewizyjnej i Centralnego Sądu Partyj- 


nego. Kongres przyjął propozycje Ko- 


misji Matki prawie jednomyślnie. 
Nazwiska wybranych towarzyszy po- 

daliśmy w numerze środowym. . 
Wniosków wolnych nie zgłoszono. 
Zabiera głos tow. Żuławski. 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO. 


Rozpoczynając obrady, zdawaliśmy 
sobie wszyscy sprawę, że zwrócone są 
na nas oczy zarówno całej klasy robot- 


„ROBOTNIK“, sobota, 30 maja 1931 r. 


XXII Kongres P.P.S. 


IH-CI DZIEN OBRAD 


uiczej, jak i wszystkich naszych wro- 
gów., 

Z jednej strony klasa robotnicza ża- 
dała od nas utrzymania jedmości i soli- 
darności, żądała stworzenia siły, która- 
vy mogła zapewnić jej skuteczną obro- 
nę. Z drugiej zaś, wyzyskując ujawnio- 
ne różnice spodziewali się nasi wrogo- 
wie, że wyjdziemy z tego Kongresu roz- 
bici i osłabieni, 

Tylko naiwni, nie znający klasy ro- 
botniczej i Polskiej Partji Socjalistycz: 
nej mogli łudzić się, na podstawie prze- 


A ARAD a 


W wieć 32. 


prowadzonej publicznie dyskusji, że jest 
ona oznaką naszego wewnętrznego roz- 
ładu. Przeciwnie — tylko my jedni w 
całej Polsce mogliśmy sobie pozwolić 
na tego rodnaju ujawnienie różnie, gdyż 
rozumieliśmy, że w niczem nie może to 
osłabić naszej jedności i spoistości. Je. 
sieśmy bowiem związani nierozerwal- 
nie więzami silniejszemi ponad wszyst- 
ko, jesteśmy związani głęboką wiarą w 
Socjalizm — i naszą nienawiścią do nie- 
woli i obecnego ustroju, opartego na 
krzywdzie i wyzysku. 


REZOLUCJA XXII KONGRESU 


W SPRAWACH UBEZPIECZEN SPOŁECZNYCH I SAMORZĄDU 


Polska Niepodległa, budując swój u- 
strój państwowy na podstawach demo» 
kratycznych, na nich też oparła organi- 
zację instytucji publicznych, służących 
interesom szerokich mas ludności pra- 
cującej. Są niemi przedewszystkiem sa- 
morządy terytorjalne i instytucje ubez- 
pieczeń społecznych. Warunkiem kar- 


dynalnym należytego spełnienia zadań í 


właściwego rozwoju jest oddanie kiero. 
wnictwa tych instytucji w ręce ciał 
przedstawicielskich, wybieranych przez 
ludność, której interesom one służą, 
Budowa ich na podstawie samorząd- 
ności nie została jeszcze całkowicie n- 
kończona, gdy przyszedł okres, kiedy 
władze rządowe zamiast dzieło rozpo- 
częte uzupełnić, naczelny zasadę zniwe- 
czyły bądź też gruntownie podważyły. 
Kasy Chorych wyrwano z rąk ciał przed 
stawicielskich i oddano komisarzom. Za. 
częło się eksperymentowanie przy po- 
mocy ludzi, pozbawionych kontaktu z u- 
bezpieczonymi w ogromnej większości 
nie mających znajomości ani doświad- 
czenia na polu pracy społecznej, Ustrój 
komisarski, będący zaprzeczeniem de- 
mokratycznych zasad samorządowych, 
trwa przewlekle, a nowe reformy w ro- 
dzaju zredukowania ilości Kas do 53 
wskutek odsunięcia ośrodków zarządu 
od mas ubezpieczenych czynią bardzo 
utrudnionym powrót do należytej samo- 
rządności, W Zakładzie Ubezpieczenia 
od Wypadków nie uczyniono nic, ażeby 
zorganizować władze lokalne, oparte na 
samorządzie, Mimo, iż już w okresie 
rządów pomajowych wniesiona została 
do Sejmu przez ministra d-ra Jurkiewi- 


TERYTORJALNEGO 


czą ustawa, wprowadzająca ubezpiecze- 
nie na starość, od inwalidztwa, wdów i 
sierot, ustawa ta została wycofana. 
XXII Kongres zapowiada, iż P, P, S. 
wspólnie z klasowemi związkami zawo- 


dowemi walczyć będzie z całą stanow" 


czością: 

1) o przywrócenie samorządu w insty- 
«cjach ubezpieczeń społecznych; 

2) o wprowadzenie ubezpieczenia na 
wypadek starości, inwalidztwa i śmier.- 


uch 


XXII Konkres ustala; P, P. S, walczyć 
będzie o: 

1) wprowadzenie 5.przymiotnikowego 
prawa wyborczego w wyborach do rad 
miejskich, gminnych i powiatowych w 
Małopolsce; ; 

2) oparcie ustroju samorządu na na- 
stępujących podstawach: 

a) Rada Miejska, jako ciało uchwało- 
dawcze i kontrolujące, wybierana jest 
przez ogół obywateli danego miasta, na 
podstawie 5-przymiotnikowego prawa 
wyborczego; 

b) Magistrat, zbiorowo zarządzający 
gospodarką miasta, wybierany jest przez 
Radę Miejską w ten sposób, iż Prezy- 
djum wybiera się większością głosów, 
inni zaś członkowie Magistratu — na za- 
sadach proporcjonalności; statuty. po- 
szczególnych miast określą, czy i ilu ła- 
wników w ten sposób wybranych zarzą- 
dzać będzie odrębnemi działami gospo- 
darki miejskiej, ilu zaś będzie tylko bra- 
ło udział w posiedzeniach Magistratu; 

c) rozwinięcie w myśl postanowień 
Konstytucji samorządu powiatowego i 
wojewódzkiego, przyczem ten ostatni 


OSTRZEŻENIE 


Związek Zawodowy Robotników Rol- 
nych otrzymał ostrzeżenie od bratniego 
Związku na Łotwie, że — pomimo sro- 
żącego się tam bezrobocia i nędzy 
wśród robotników rolnych — właścic'e- 
le posiadłości rolnych sprowadzają ro- 
botników z innych krajów, by, "wykorzy- 
stując ich nieznajomość stosunków miej- 
scowych, zmusić ido pracy w jaknaj. 
gorszych warunkach moralnych i mater. 
jalnych; by mieć ludzi całkowicie bez- 
bronnych i zdanych na ich łaskę i nie- 
łaskę, 

Sprowadzono już, za pośrednictwem 
specjalnych 'gentów takich  nieszczę- 
śliwców z Litwy którzy otrzymując złe 
wynagrodzenie i nie mogąc wytrzymać 
traktowania pracodawców, uciekają z 
pracy i tułają się bez chleba po obcym 
kraju. 

Obecnie agenci tacy przybyli podob- 
no do Polski. Chcą wykorzystać naszą 
sytuację gospodarczą, chcą wykorzystać 
nędzę bezrolnego i małorolnego chłopa. 

Związek Zawodowy Robotników Rol. 
nych w Rydze wydał odezwę, w której 


ostrzega przed lekkomyślnem zaprzeda- 
waniem się w ręc: agentów i wyjaśnia 
przyczyny, które skłaniają właścicieli 
ziemskich do sprowadzania robotników 
z innych krajów pomimo, że i na Łotwie 
brak pracy. Robotnicy rolni łotewscy, 
zorganizowani w szeregach Związku 
Zawodowego znają swoje prawa i nie 
dają się tak haniebnie wyzyskiwać, u- 
ciekając się przy jakichkolwiek naduży. 
ciach pod opiekę Związku. ; 


Ci, którzy ,zmusżeni jednak przez nę- 
dzę, wyjadą aż na Łotwę szukać chleba 
— winni pamiętać, że ich bezwolne pod 
dawanie się obszarnikom „ich zgoda na 
straszliwe warunki bytu krzywdzą nie- 
tylko ich samych. Stają się oni zdraj- 
cami swoich braci, robotników  łotew- 
skich, odbierając im zdobycze, jakie zdo 
byli długiemi latami walki o swoje pra- 
wa. 

Wszędzie na Łotwie istnieją Oddziały 
Związku Zawodowego Robotników Rol- 
nych. Natychmiast po przyjeździe do 
kraju każdy robotnik winien się tam 
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zastąpiłby dzisiejsze prowizoryczne Ra. 
dy Wojewódzkie i Wydziały Woje- 
wódzkie; 


d) nadzór nad samorządem niższego 
rzędu winien sprawować samorząd wyż- 
szego rzędu; nadzór. ten winien — jeśli 
chodzi o decyzję — dotyczyć legalności 
uchwał i poczynań, jeśli zaś chodzi o ce- 
lowość — mieć charakter irstrukcyjny; 

e) środki represyjne, jak: składanie z 
urzędów członków Magistratu, może na- 
stępować jedynie po postępowaniu dy- 


| scyplinarnem, dla którego uskutecznie- 
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nia należy wprowadzić przy samorzą- 
dzie wyższego rzędu właściwe kolegia, 
złożone z przedstawicieli samorządów; 

i) kadencja Magistratu winna się bez- 
względnie pokrywać z kadencją rad 
miejskich, nie zaś, jak w ustawach pru- 
skich, być dwa razy dłuższą; 
trwania kadencji Rady Miejskiej 
być ściśle określona przez ustawę i w 
żadnym razie nie może być, jak się to 
dzieje dziś, pozostawiona swobodnemu 
uznaniu władz administracyjnych. Win- 
na być dokonana gruntowna reforma ti- 
nansów komunalnych w kierunku ich 
uniezależnienia od źródeł finansowych, 
któremi rozporządza Skarb Państwa; 
wzmocnienie finansów przez wydatne 
opodatkowanie klas posiadających, oraz 
przez zwolnienie samorządów od tych 
ciężarów, które rząd przerzucił w ostat. 
nich czasach na samorządy bez wska- 
zania pokrycia i bez ostatecznego uspra- 
wiedliwienia, 

3) XXII Kongres uchwala domagać się 
przywrócenia mocy art 310 ustawy o 
budowie szkół z r, 1922. 


ZNOW ZAMACH 
W PODBRODZIU 


Podbrodzie na Wileńszczyźnie stało się 
ostatnio terenem powtarzających się za- 
machów. 

Onegdaj na torze kolejowym pod Pod- 

brodziem żnaleziono kawał szyny i kil- 
ka ogromnych kamieni, które mogły 
spowodować wykołejenie się pociągu. 
Przypuszczalnie była to nowa próba za- 
nachu, ; 
MRRP A e a PE REPE To R AERO n GOO RZKĄĄ 
zgłosić, a zostanie dokładnie poiniormo- 
wany, w jaki sposób ma zawierać umo- 
wę i jak się bronić przed wyzyskiem. 


Ostrzegamy jednak, że agenci werbu- 
ją Was, robotnicy rolni do obcego kra- 
ju nie dlatego, że na miejscu brak już 
jest sił roboczych, ale dlatego, aby na 
Waszej nieświadomości, na Waszej krzy 
wdzie i nędzy powiększyć swój dobro- 
byt i by zmusić p.oiełarjat wiejski do 
wyrzeczenia się zdobytych praw. / 
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A różnice? To różnice raczej tempe- 
ramentu i chęci jaknajszybszego osiąś- 
nięcia naszych wspólnych celów, Ce- 
lów tych jednak nie osiągniemy takim 
czy innym tekstem rezolucji, lecz wy- 
iącznie stworzeniem jaknajwiększej si» 
ły. 

Kongres zaufania klasy robotniczej 
nie zawiódł; zawiódł natomiast nadzie- 
je naszych wrogów, którzy po Kongre- 
sie zobaczą nas bardziej zwartymi i je- 
dnolitymi. ` 

$twierdziliśmy zupełnie zgodnie na- 
szą wspólną wolę bezpośredniej walki o 

jalizm — i w tym kierunku każda 
droga i każda taktyka jest dobra, 
jeżeli będzie skuteczna, Na drodze na- 
szej walki, jak zapora, legia wpoprzek 
dyktatura. Dlatego pierwszym naszym 
celem musi być usunięcie jej — i zape- 
wnienie wolności i swobód, któreby 
nam pozwoliły rozwinąć wszystkie na- 
sze siły. 

Ustaliliśmy program gospodarczy, 
stwierdzając znowu zgodnie, że stanę- 
liśmy przed koniecznością przebudowy 
dotychczesowego ustroju wytwarzania. 
Nie zapomnieliśmy również o koniecz- 
ności bezpośredniej walki o polepsze 
nie doli klasy robotniczej na dziś 
przez reiormy socjalne, jak ubezpiecze» 
nie na starość, skrócenie dnia robocze» 
go, podniesienie płacy; wskazaliśmy 
wreszcie na konieczność walki o oświa- 
tę robotniczą i socjalistyczwe wycho- 
wanie, 

Wykonanie naszych uchwał zależy ' 
od naszych sił; od sił, które będziemy 
w stanie wytworzyć. Raczej w rezolu- 
cjach naszych powinniśmy ustalać na 
naszej wielkiej drodze do socjalizmu 
mniejsze odcinki, a w praktyce przejść 
większe — i chciałbym byśmy na na- 
stępnym Kongresie mogli stwierdzić, 
żeśmy ku Socjalizmowi zbliżyli się bar. 
dziej, niżeśmy to sobie założyli. Pamię- 
tajcie, że tylko siła nasza rozstrzygnie 
o naszej drodze 


Żegnając Was, wzywając Was wszyst- 
kich do twórczej pracy nad stworzeniem 
tej siły, zamyka XXII Kongres P, P S, 
okrzykiem: 

Niech żyje P. P. 8.1 

Niech żyje Międzynarodowa Organi- 
zacja Robotnicza! 


Orzyk tow. Żuławskiego podchwycili 
pełną piersią wszyscy uczestnicy — po 
czem, wśród dźwięków „Czerwonego 
Sztandaru i Międzynarodówki”, opuścili 
salę. 

.. 

Na wniosek tow. posła Regera Kon- 
gres jednomyślnie wśród oklasków wy- 
raził gorące podziękowanie organizacji 
krakowskiej za sprawną organizację 
Kongresu, oraz prezydjum Kongresu za 
sprężyste prowadzenie obrad. 

x 
WYCIECZKI T.U.R. PODCZAS KON- 
GRESU. 

Podczas Kongresu PPS. urządziło Towa- 
rzystwo Uniwersytetu Robotniczego trzy wy- 
cieczki dla delegatów Kongresu, Pierwsza 
odbyła się w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
sdo salin w Wieliczce, gdzie towarzysze-de- 
gaci spędzili dwie godziny na zwiedzaniu 
„świata baśni”. W drugim dniu zwiedzono 
Muzeum Narodowe w Sukienniach, Wawel 
i Smoczą Jamę . W wycieczkach wzięło u- 
dział również kilkunastu młodych TUR-ow- 
ców z Warszawy. 


KOMERS. 


W drugim dniu obrad Kongresu PPS., to- 
warzysze krakowscy urządzili komers w sa- 
li Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego 5 Na komers przybyli wszyscy de- 
legaci Kongresu „oraz liczni towarzysze kra- 
kowscy , Komers otworzył imieniem OKR. 
Kraków — miasto tow. dr. Rosenzweig, wi- 
tając serdecznie przybyłych gości poczem 
orkiestra Organizacji Młodzieży TUR ode- 
grała „Czerwony Sztandar”. Wśród nie- 
zwykle serdecznego nastroju komers prze- 
ciągnął się do późnych godzin. Podczas ko- 
mersu koncertowała doskonała orkiestra Or- 
ganizacji Młodzieży TUR. Stroną technicz- 
ną komersu zajmował się specjalny komitet ' 
z ttow. Kluczką i Czerwieńcem na czele i 
dzięki ich pracy wieczornica wypadła wspa 
niale. > 


DZIAŁ LEKARSKI 
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Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 


Specjalista chorób wenerycznych, płciowyc 
i skórnych. Analizy krwi. 
Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp 
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RADA MIEJSKA 


INTERPELACJE P. P. S. W SPRAWACH PRACOWNICZYCH— 
OPODATKOWANIE KAMIENICZNIKÓW — WRĘCZENIE NAGRÓD 


Wczorajsze posiedzenie Rady 
składało się z dwóch części: 

Uroczystej — podczas której doręczone 
zostały laureatom tegorocznym nagrody i 
zwykłych obrad, 

Na początku posiedzenia, przewodniczący 
poświęcił kilka słów pamięci zmarłego przed 
dwoma tygodniami Zdzisława Dębickiego, 
nagrodzonego nagrodą literacką na rok 19317 
Rada Miejska pamięć zmarłego laureata u- 
czciła przez powstanie. 

Następnie odczytana została depesza od 
prof, Oswalda Balzera, który doniósł że o- 
sobiście przybyć do Warszawy nie może z 
powodu choroby. 

Nagrody zostały wręczone osobiście arch. 
Stefanowi Szyllerowi (artystyczna) ji prof. 
Stanisławowi Niewiadomskiemu (muzyczna), 
oraz żonie zmarłego literata Zdzisława Dę- 
bickiego (literacka). 

Po wręczeniu nagród odpowiednie przemó 
wienie wygłosili prof. Szyller i prof. Nie- 
wiadomski, 

Po przerwie Rada przystąpiła do właści- 
wego porządku dziennego. Pierwszych sześć 
punktów załatwiono bez dyskussji i sprzeci- 
wu, 


Dopiero sprawa podwyższenia na rok 1931 | 


stawki dodatku komunalnego do państwo- 
wego podatku od nieruchomości, wywołała 
dyskusję. 

Oczywiście kamienicznicy oponowali prze 
ciwko podwyższeniu podatku od nierucho- 
mości. Tow. Hartleb, w przemówieniu swo- 
im wskazał na konieczność uchwalenia tego 
podatku. Ile razy w Radzie miejskiej oma- 
wiane są sprawy dotyczące kamieniczników 
— zawsze kamienicznicy protestują. Ale nie 
można zapominać o tem, że w czasie infla- 


| 
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| 


cji kamienicznicy uwolnili” się od ciężarów | 


hipotecznych, Miasto musi zaciągać pożycz- 
ki, na wypłatę pensji a więc normalnych, 


Miejskiej administracyjnych wydatków, A kamienicz- 


nicy, uchylają się od płacenia świadczeń, 
które wcale. nie przekraczają możliwości 
płatniczych kapitalistów. Skarżą się oni, że 
dokładają do swoich interesów — ale żaden 
z nich nie pozbywa się placów i kamienic— 
bo z czegóż by żył. 

Rad. Staniszkis (N. D.), w dłuższym, pro- 
fesorskim wywodzie, starał się dowieść, że 
ochrona lokatorów jest przyczyną kryzysu, 


| słabego ruchu budowlanego. Endecy nie pro- 


testowaliby, żeby komorne zostało podnie- 

isone aby kamieniczncy mogli skórę łupić z 
lokatorów. 

Ciętą i rzeczową odprawę wywodom rad. 
Staniszkisa dał tow. dr. Henryk Raabe. 

W sprawie tej przemawiali jeszcze rad. 
Michalski i Daniewski, 

"W głosowaniu Rada uchwaliła oodati. 
wanie kamieniczników, Przeciwko wniosko- 
wi głosowali endecy, chadecy i część żydów. 

Dzięki wczorajszej uchwale Magistrat o- 
trzyma 800 tys. zł., które obrócone zostaną 
na budowę mieszkań dla nauczycieli. 

W końcu posiedzenia Rada miejska uchwa 
lita wniosek polecający Magistratowi za- 
skarżenie do Trybunału Administracyjnego 
decyzji Min. Spr. Wewn. w sprawie obni- 
żenia poborów pracowniczych o 15 proc. 

Rada miejska przekazała Komisji finan- 
sowej wniosek tow. Mamczara w sprawie 
wyasyśnowania 86 tysięcy złotych na zorga- 
nizowanie wycieczek dla kończących szkoły 
powszechne uczniów. 

„Przed zamknięciem obrad rad. Downaro- 
wicz oznajmił, że rozłam w BBS dokonał 
się, i że powstał klub sanacyjny, do którego 
wchodzą: Lenga Gardecki, Tomczak, Szczu- 
rek i Downarowicz. l 

Złożona przez klub radnych P. P, S, inter- 
pelacje przekazane zostały Magistratowi. 

Interpelacje te podajemy osobno. 

4 


POPIS SZKOŁY 


Dorocznym zwyczajem urządziła 
rytmiki i plastyki p. Janiny Mieczyńskiej po 


pis uczennic i uczniów, na pięknej scenie 
Teatru Polskiego. 
I tym razem produkcje składały się 


z dwóch części zasadniczych: część pierw- 
sza poświęcona była rytmicz według meto- 
dy Dalcroze'a i tańcom dzieci i starszych, 
wywodzącym się w gruncie rzeczy z pod- 
staw dalcrozowskich; część druga — tańco- 
wi „wyzwolonemu”, ruchowi chóralnemu `i 
„interpretacjom rytmicznym", Niektóre z 
tych określeń ujmuję w cudzysłów, bo wy- 
dają mi się, w stosunku do siebie, niezupeł- 
nie konsekwentne. „Taniec wyzwolony" 
jest właśnie „interpretacją rytmiczną” i na- 
odwrót. Zresztą, czy taniec współczesny, ta- 
` niec niewątpliwie wyzwolony od szablonu 
baletowego — jest pozatem całkowicie wy- 
zwolonym rodzajem sztuki, to też jeszcze 
kwestja! Trzebaby się najpierw porozumieć 
co do znaczenia słowa „wyzwolony'. Mo- 
żnaby na ten temat napisać rozprawę estz- 
tyczną, gdyby... gdyby sztuką Terpsychory 
chciał się u nas ktoś zająć w sposób po- 
głębiony. 

Ćwiczenia rytmiczne nasunęły mi uwagę, 
prawda, że nie nową, ale wciąż jednako ak- 
tualną: czy podkładu muzycznego nie mo- 
żnaby ukształtować bardziej interesująco, 
nie tak zawsze sysemaytcznie i bezbarwnie; 
jakże pełen wdzięku był akompanjament 
muzyczny samego Jaques - Dalcroze'a na 
jego pokazach przed kilku laty! 


Zarówno w tańcach dzieci, jak w` wię- 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


TEATR POLSKI: „Marjeta* czyli Jak 
się pisze historję? Komedja muzyczna w 
4-ch aktach Saszy Guitryego. Muzyka 
Oskara Straussa . Przekład i opracowa- 
nie Marjana Hemara. 


Niektórzy krytycy nasi lubią się z za 
chwytem rozpisywać o tem, jak to Fran- 
cuzi, wielbiciele wdzięków kobiecych, 
także w historji i w polityce chętnie wi- 
dzą erotyczną interwencję kobiet i jak 
ich literatura, zwłaszcza komedjopisar- 
a, to ich zamiłowanie odbija. W. re- 
cenzjach Makuszyńskiego i Boya jest 
dosyć takich wzorów. Ale mogą one 
pasować jeszcze np. do świeżo wzno- 
wionych „Nowych panów" Flersa na- 
tomiast już nie w takiej pełni odnoszą 
ię do „Marjety' Guitryego. Wpraw- 
ie i tu historja jest podpatrywana 
zez dziurkę.w drzwiach alkowy. Pro- 
incjonalna aktoreczka w r. 1848 odda- 
się ks. Ludwikowi Napoleonowi, w 
ień wyborów które go zrobiły prezy- 
'ntem Francji a w 3 lata później 
bowadziły do zamachu stanu i do ce- 
arstwa,  Rozgrywa się milutka sie- 
lanka, wśród której raz po raz docho- 
dzą echa przygotowań do walnej bitwy 
politycznej, 


Ale snać dzisiejsze czasy wymagają 
już innych akcentów w części politycz- 


do- ! 


| 
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JANINY MIECZYŃSKIEJ 


szkoła . 


kszych kompozycjach tanecznych uwydat- 
niała się oddawna znana dodatnia cecha 
szkoły p. Mieczyńskiej: pomysłowość i sym- 
patyczne zacięcie twórcze. Inicjatywę kie- 
rowniczki znać zresztą i u wychowanek jej, 
jak o tem świadczyło wyszczególnienie wy- 
drukowane w środkowej części programu, W 
drugiej części numery szczególnie pomysło- 
we i ładne: „kłótnia na jarmarku” i „zwy» 
cięski marsz”. i 

Za pracę sumienną i mogącą się pochwa- 
lić wynikami p, Mieczyńska zbierała zasłu- 
żone "oklaski, R 


„ROBOTNIK”, sobota, 30 maja 1931 £ 


„(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


| "ŚWIATOWE ZAPASY PSZENICY. świa. 
towe zapasy pszenicy wynosiły na dzień 1 
maja 1931 r. 66 i pół milj. kwarterów wobec 
| 58% milj. przed rokiem, 5614 przed dwo- 
' ma, 42 i pół przed trzema, 36 przed cztere- 
„ma i 2814 milj. kwarterów przed 5 laty. 
ZAPASY KUKURYDZY W ARGENTYNIE, 
Uchwytne zapasy kukurydzy w Argentynie 
wynoszą obecnie 1.748.000 kwarterów wo- 
bec 505.000 kwart, przed rokiem. 


| ODBIORNIKI RADJOWE W LOKA- 

LACH PUBLICZNYCH. W większych mia- 

stach Francji i Belgji znajdują się lokale, w 

których można słuchać muzyki z płyt gra- 
` mofonowych. Po wrzuceniu określonej m3- 
, nety do automatu można z pewnej  kolekuji 
i płyt gramofonowych wybrać swoją ulubioną 
| i posłuchać muzyki. 
} 
| 


- Niedawno pómysłowy: kupiec paryski o- 

tworzył podobny lokal dla muzyki radjowej. 
| Kto podczas przechadzki zapragnie  posłu- 
| chać muzyki lub chociażby się dowiedzieć o 
| najnowszych kursach giełdowych, może 
| wstąpić do tego zakładu i za minimalną o- 
| płatą posłuchać żądanej audycji. 
| EKSPLOZJA W USTACH OPEROWA- 
| NEGO PACJENTA, W szpitalu w Birmin;- 
ham dokonywano operacji pacjenta chorego 
na raka krtani, Nagle podczas operacji na- 
| stąpił wybuch w ustach chorego. Jednocze- 
| śnie uległa zniszczeniu aparatura, służąca 
| do narkozy. Jak się okazało, wybuch nastą- 
pił wskutek użycia narkotyku złożonego z 
eksplozywnej mieszaniny eteru i chlorofor- 
mu, Jest to pierwszy tego rodzaju wypad:k 
w praktyce narkozy lekarskiej. 

KRÓL BANDYTÓW AMERYKAŃSKICH 
W WIĘZIENIU. Osławiony bandyta Ja-k 


Diamond przewieziony zostanie 30 b, m. ze 


dem w dniu 8 czerwca. 

3 DOBY W POWIETRZU. Lotnicy Less 
i Brossy osiągnęli 
trwania lotu bez zaopatrywania się w dr3- 
dze w niezbędne paliwo, pozostając w po- 


wietrzu dotychczas 76 godzin 23 minuty. Lə- - 


| tnicy kontynuują lot, zabierając ze sobą 1800 
litrów benzyny, prócz tego pozostało im z 
dawniejszego zapasu 270 litrów. Poprzedni 
rekord, zdobyty 1 marca b. r, przez lotnika 
francuskiego Boussoutrot, wynosił 75 godzin 
23 minuty. 


ROZMOWY OKRĘTOWE. Prawie wszyst- 
kie większe parowce niemieckie kursujące 
na Atlantyku mają być zaopatrzone wkrót- 
ce w aparaty radjowe, które umożliwią przy 
pomocy krótkich fal komunikację telefoni- 
czną między pokładem okrętu a kontynen- 
tem. W ten sposób mieszkaniec Berlina 
będzie mógł uzyskać połączenie telefonicz- 
ne z pasażerem okrętu znajdującego się na 
morzu. ) 


Z SĄDÓW 


TRZEJ OSZUŚCI W SUTANNACH PRZED SĄDEM 


W sprawie trzech oszustów grasujących w 
sutannach, o których pisaliśmy wczoraj w 


dalszym ciągu trwa przesłuchiwanie świad- 


ków, których powołano przeszło 40. Wśród 


o NADUŻYCIA w 


Ww Sądzie Okręgowym zaczęła się wczo- 
raj sprawa  kasjerki firmy samochodowej 
„Polski Fiat" Stanisławy Skarzyńskiej o- 
skarżonej o przywłaszczenie w ciągu trzech 
lat 71 tysięcy złotych, Nadużycia wykryte 
zostały przed rokiem w czasie przeglądania 
bilansów. Oskarżona przebywa od.8 miesię- 
cy w więzieniu prewencyjnym. 

Zapytana czy przyznaje się do winy oskar 
żona oświadczyła, że nie  przywłaszczyła 


nej. Niegdyś egzotyczny „Król Ser- 
danji” w sztuce Flersa i Cavailleta bu- 
dził wybuchy sympatji republikanów 


francuskich, dziś, po upadku monarchi- 
zmu wogóle, trzeba ich podniecić inną 
aktualnością, Więc mamy tutaj przysz- 
łego władcę Francji, małpę wielkiego Na 
poleona i oglądamy go od strony jego 
erotyki i. głupoty. Słyszymy, że 
kazał uwięzić deputowanych i osadzić 
w twierdzy, widzimy jak się waha pod 
wpływem perswazyj swego krewniaka, 
— bo poco mu tego zamachu stanu? 
Przecież on zaprzysiągł wierność re- 
publice, mógłby poprzestać na roli 
mniejszej a sympatycznej, Ale wszyst- 
ko już jest nastawione, nie można się 
cofnąć, brak mu wewnętrznej decyzji, 
by przyznać się w duszy. że nie dorósł 
do objęcia spadku po Napoleonie i nie 
wchodzić na drogę fatalną dla Francji. 

Jak wiadomo, w rok potem plebiscyt 
7.800.000 głosami przeciw 253.000 pro- 
klamował go cesarzem Francji, w 20 lat 
potem nastąpił Sedan. Oto do czego do- 
prowadza uparta „legenda" narodowa. 
Napoleon III przegrał urok Napoleona I 
w opinji świata raz na zawsze, ujawnił 
to co tkwi w bonapartyzm'e: zdradę re- 
wolucji. DZ 

Komedja Guitryego oczywiście takich 
kwestyj nie dotyka; eksploatuje tylko 
współczesne zainteresowanie się dyk- 
tatorami. Zawiera przecież jeden bar- 
dzo mały ale bardzo subtelny rys. cha- 
rakteryzujący ludzi i stosunki, 


| 
| kiś książę, ale nie wie który, Wtedy 
ona nie domyślała się, kim on jest, za- 


Zdoby- - 


świadków znajduje się biskup podłaski Prze 
ździecki. z 

Popołudniu zapadł wyrok, skazujący Ma- 
tejaka i Stanikowskiego po 6 lat więzienia, 
a Zadębskiego na 4 lata więzienia 


„POLSKIM FIACIE" 


sobie 71 tysięcy złotych, lecz tylko 48 
tysięcy z których 3 zwróciła przed areszto- 
waniem. Oskarżona czyn swój tłómaczy 
biedą i chorobą matki i dziecka. Oskarżona 
cofa swe zeznania złożone w śledztwie a 
głoszące, że oskarżona jeździła do Zoppot 
chcąc się odegrać w ruletkę, Obronę wnosi 
adw, Szurlej i apl, Goóldfarb, Oskarża prok. 
Dąbrowski. 


Wyrok zapadnie zapewne dziś, LK 


| wając serce aktorki, książę pyta ją, czy 
ona wie kim on jest? Okazuje się, że 
ona jednak domyślała się, że to jest ja- 


karykaturą i z dumą pokazuje jej: to ja! 
Naturalnie aktorka jest w siódmem nie- 
bie: sam Napoleon raczy... Zawsze te- 
go rodzaju sielanki polegały na tem, że 
ona nie domyślała się, żim on jest, za- 
kochiwała się w nim bezinteresownie, 
a on wystawiał ją na próbę i dopiero 
później- wzruszony jej miłością, zrzucał 
swoje incognito. Tu jest inaczej, Ak- 
torka zachowuje cnotę aby złapać grub- 
szą rybę; a on, zamiast ją zdobywać 
indywidualnemi zaletami, aż zanadto 
spieszy się aby jej wyznać: jestem Napo- 
leon! Najlepszy dowód, że nim nie jest. 

Ostatni akt zawiera dobry kawał; stu- 
letnia Marjeta, interwiewowana przez re 
portera co do swoich stosunków z Na- 
poleonem, oblagowuje go niemiłosiernie 
dbając o to, aby sama przy tem najlepiej 
wyszła. Zdaje się, że dla tego kawału 
głównie sztuka została napisana. Nie 
ma ona dosyć własnego życia, dlatego 
dodano do niej jeszcze muzykę. Aktor- 
ka operowa — przecież to okazja do 
wpleceniu opery! Dzieje się ze sztuka- 
mi teatralnemi coraz częściej to samo 
co z filmami: robi się z nich „dźwię- 
kowce". 

Aby podkreślić satyrę polityczną, ro- 
lẹ Napoleona powierzono p. Grabow- 
skiemu, który ją po swojemu wyjaskra- 


szpitala do więzienia. Stanie on przed są- ' 


nowy rekord. długości , 
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Wiadomości z całego kraju 


STRASZNY CZYN BEZROBOTNEGO URZĘDNIKA 
Zamordował żonę i dziecko 


Przy ul. Sieleckiej 20 w Sosaowcu zaj- 
mowało skromne mieszkanie małżeń. 
stwo Goniewiczów. 

Goniewicz był nieżle sytuowanym u- 
rzędnikiem kolejowym, po przebyciu fe- 
dnak ciężkiej choroby, został częściowo 
sparaliżowany i był bez pracy. 

Od tego czasu do rodziny Goniewi- 
czów poczęła zaglądać nędza. Oneśgdaj 
rozegrała się tragedja, 

O godz. 6 rano do II komisarjatu w 


, Sielcu zgłosił się Goniewicz i oddał się 


| 
| 
| 
| 


w ręce władz, 

Wydelegowanym do mieszkania Go- 
niewiczów posterunkowym przedstawił 
się okropny widok. Na łóżku w kałuży 


krwi leżał z roztrzaskaną czaszką trup 
żony Goniewicza, 29-letniej Stanisławy, 
obok zaś, w podobny sposób zmasakro- 
wane zwłoki 7-letniego syna, Wiktora. 
Dodać należy, że Goniewiczowa była w 
odmiennym stanie, 


Przesłuchany Goniewicz podał, że 
zbrodni dokonał siekierą o godz. 4 nad 
ranem „podczas kiedy oboje pośrążeni 
byli we śnie, Według zeznań Goniewi- 
cza powodem dokonanego przez niego 
potwornego czynu ma być niedostatek 
i silny rozstrój nerwowy, w jaki zapadł. 

Goniewicza aresztowano. Dochodze: 
nie prowadzą władze śledcze. 


ŚMIERĆ CZTERECH KOLEJARZY POD POCIĄGIEM 


W środę, 27 b. m., o godzinie 11 m, 
13, na linji kolejowej WITASZYCE-KO- 
TLIN w dyrekcji poznańskiej poniosło 
śmierć, wskutek najechamia, czterech 
pracowników kolejowych, a mianowi- 
cie: JÓZEF ZIELONKA, SZCZEPAN 
MAKOWIECKI, PAWEŁ STĘSZAŁA Z 
KOTLINA I IGNACY PACHCIAREK 
Z SUCHOWA. 


Wymienieni pracownicy zatrudnieni 
byli przy wymianie podkładów kolejo- 
wych i usuwając się przed nadbieśają- 
cym pociągiem towarowym od strony 
Ostrowa, przeszli ma drugi tor, po któ- 
rym zdążał pociąg osobowy Nr. 1416 z 
Poznania, Nieszczęśliwi dostali się poć 
pociąg osobowy, ponoc śmierć na 
miejscu. 


. JAK SIĘ ODBYŁO NADANIE KONCESJI SOLNYCH 
W POW. MAKOWSKIM 


„Dyrekcja Monopoli Państwowych w 
swem „urzędowem sprostowaniu', za- 
mieszczonem w „Robotniku”, stwier- 
dziła, że nadanie koncesji na wolne 
składy roli odbywa się zgodnie z prze- 
pisami. 

Sposób załatwian'a koncesji na pow. 
Makowski stanowczo temu zaprzecza i 
dowodzi, że wydane zarządzenia mogły 
być dowolnie zmienione w zależności 


od „bezpartyjnej' protekcji, Według 
rozporządzenia  Ministerjum Skarbu, 


pierwszeństwo do otrzymania omawia- 
nych koncesji posiadali dotychczasowi 
hurtownicy. Na powiat Makowski było 
2 hurtowników: Okręgowa Spółdzielnia 
Spożywców w Makowie z filjami w Ja- 
strząbce, Różanie i Krasnosielcu, oraz 
Syndykat Rolniczy w Makowie, Nie ba- 
cząc na gospodarcze przygotowanie 0- 
kręgowej Spółdzielni Spożywców, po- 
siadającej gęstą sieć swych sklepów w 
powiecie Makowskim, zignorowane po- 
danie tej instytucji, jak również i Syn- 
dykatu Rolniczego, a nadano koncesję 
na wolny skład soli na pow. Makow- 
ski Spółdzielni rolniczo - handlowej w 
Nasielsku, która zupełnie nie ubiegała 
się o tutejszy powiat i nawet nie złoży- 
ła odnośnego podania, gdyż nie posiada 
swych punktów sprzedaży i wyłącznie 
obsługuje pow. Pułtuski. 

W konsekwencji tej anormalnei pro- 
cedury, spółdzielnia „Rolnik“ w Nasiel. 
sku zmuszona była poszukiwać zastęp- 
cy do prowadzenia wolnego składu soli 
na pow. Makowski i znalazła go wśród 
swych przyjaciół „sanacyjnych”, słyn- 
nych z organizowania bojówek podczas 
wyborów do Sejmu, a stojących na cze- 
le elewatora zbożowego tuteszego Sej- 
miku, 


Pan starosta podchwycił podsuniętą 


mu myśl „handelku komunalnego” i po- 
szedł na rękę „dyrektorowi” elewato- 
ra zbożowego w powyższej akcji, ma- 


wił i spopularyzował, Marjetę śrała p. 

Modzelewska bardzo miła, zwłaszcza 

jako staruszka, O śpiewie poniżej, 
Karol Irzykowski, 


MUZYKA „MARJETY”*. 

Czy to jest „komedja muzyczna”, czy 
też komedja z wkładkami muzycznemi? 
Zdaje mi się, że raczej to drugie. Bo 
prawdziwa „komedja muzyczna” przy- 
wodzi nam na pamięć odrazu rzeczy 
zupełnie inne: n, p. „Rosenkavalier" 
także Straussa, ale Ryszarda, lub tegoż 
Straussa „Feuersnot' (tytuł, który tru- 
dno przetłumaczyć), wreszcie prawdzi” 
we komedje w muzyce i zapomocą mu- 
zyki odbywające się, jak znów straus- 
sowskie znane nam poematy symfoni- 
czne: „Kawały Sowizdrzała” („Till Eu- 
lenspiegel's lustige Streiche') lub „Don 
Juan", Co innego — „wesoła opera", 
„opera buffo”: że , Marjeta” nie jest o- 
perą, o to nie możemy mieć do niej 
pretensji. Ale, jak powiedziano: nawet 
określenie „komedja muzyczna” nie 
pasuje do niej, jest tu trochę pretensjo- 
nalne, 

Ot, mamy na początku kawałek 
opery, ale pomyślany jako parodja, a 
właściwie, jako obrazek z dawnych 
czasów, co też specjalnie u nas w 
Warszawie chybia celu: zdawało się 
nam nie tyle, żeśmy się przenieśli w 
loży, Napoleon III — jest to pierwszy i 
lecz, że, poprostu, jesteśmy na któremś 
z przedstawień naszej sceny stołecznej 


pędzić” 


skując w ten sposób dełficytową gospo- 
darkę elewatora, przynoszącą kilka- 
dziesiąt tysięcy zł, strat rocznie tutej- 
szemu Sejmikowi, które są pokrywane 
z budżetu Sejmiku, z krzywdą ludności 
i z zaniedbaniem innego rodzaju dzie- 
dzin życia samorządowego. Konse- 
kwencją tego, są wypadki, że pan sta- 
rosta w gwałtowny sposób wypędza de- 
legację robotników drogowych, która 
prosi o zapłacenie zaległych po kilka 
tygodni ciężko zapracowanych zarob- 
ków, a chcąc jeszcze dalej zemścić się 
na tych „śmiałkach”, wydaje polecenie 
Zarządowi Drogowemu, ażeby „prze- 
ich z roboty. 


Stojąc na straży racjonalnie zorgani- 
zowanej gospodarki społecznej, publicz- 
nie protestujemy przeciwko dokonane- 
mu bezprawiu przy ziałatwianiu konce- 
sji na wolny skład soli na pow. Makow- 
ski, oraz przeciwko metodom podkopy- 
wania instytucji spółdzielczej zapomocą 
przekazywania handlu solą organiza- 
cjom o specjalnym charakterze. 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
MAGISTRATU ŁÓDZKIEGO. 


W czerwcu oddanych zostanie do u- 
żytku 6 domów miejskiej kolonji miesz- 
kaniowej im, Montwiłia - Iiireckiego. 
Dalsze 6 domów oddanych zostanie do 
użytku w m. wrześniu. 


PROCESY UKRAIŃCÓW. 


We Lwowie odbyła sią trzydniowa 
rozprawa przeciw abiturjentowi gimna- 
zjalnemu Michałowi Czajkowskiemu, o- 
skarżonemu o należenie do Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej i podpalenie fol 
werku gen. Malczewskiego w Wisłobo- 
kach w lipcu ub, r. Sędziowie przysię- 
gli zaprzeczyli winie oskarżonego, Czaj- 
kowskiego uniewinniono. 


` 


z czasów znacznie nam bliższych. Ten 
„I akt opery", której przysłuchuje się z 
loży, Napoleon III, — jest pierwszy i 
iedyny kawałej zwartej muzyki, Chór, 
djalo$ muzyczny, duet, z towarzysze- 
niem orkiestry. W II akcie dochodzą 
nas z za sceny dźwięki menueta, póź- 
niej walc, który zarazem staje się naj- 
ważniejszym motywem muzycznym w 
całej akcji dalszej. To jest, abyśmy się 
źle nie rozumieli: motywem piosenki, 
którą Marjeta w paru sytuacjach od- 
śpiewuje, raz z sentymentalną łezką 
(akt III), a na końcu (akt IV), jako stu- 
letnia api , w sposób istotnie pa- 
rodjujący samą siebie z aktów poprzed- 
nich, 

Muzyczka Oskara Straussa—nie jest 
oczywiście muzyką Ryszarda Straussa 
i sama w sobie nie zawiera żadnych 
pierwiastków humorystycznych, Ale 
jest miłą, melodyjną i dobrze napisaną 
muzyczką operetkową. Właściwy sens 
nadaje jej — wykonawczyni, t. j. Marja 
Modzelewska, której wszechstronnemi 
zdolnościami i swoistym urokiem nie 
mogę się nie zachwycać, ilekroć ją wi- 
dzę, Nawet gdy z wdziękiem śpiewając 
sentymentalną piosenkę —  detonuje 
trochę, Poza Modzelewską zwrócił na 
siebie uwagę p. Łuczaj, w operowym 
akcie I, obdarzony pięknym głosem ba- 
rytonowym. 

Częścią muzyczną dyryguje sprawnie 
z werwą p. Rybicki, Re 


KEES Nr 


Z ŻYCIA-PARTJI | 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
POPS. 


SOBOTA, 30 b, m. 
DZIELNICA STARÓWKA. O godz. 7-ej 


wiecz. posiedzenie Komitetu. 


Ruch akademicki 


Z, N. M. S. 1) Zarząd ZNMS. podaje 
do wiadomości wszystkich członków, iż w 
dniach od 15 — 31 lipca w Witowie pod Za- 
kopanem, zorganizowany został obóz letni 
ZNMS. Koszta pobytu wynoszą 60 zł, od 
osoby. Zapisy przyjmuje sekretarjat ZNMS. 
— Długa 19 we wtorki i czwartki w godz. 
od 6 do 8 do dnia 9 czerwca. Późniejsze 
zgłoszenia nie bedą uwzględnione. 

2) Zarząd ZNMS wzywa wszystkich człon 
ków, zalegających w składkach, do uregulo- 
wania ich w dniach najbliższych dyżurów 
sekretarjatu. 

3) Zebranie Zarz. ZNMS odbędzie się dziś 
o godz. 8 wiecz, ul. Górnośląska 26 m, 3. 
Tamże o godz. 19-ei odbędzie się dzisiaj ze- 
pranie komisji skarbowej. 


Organizacia 
Młodzieży T. U.R. 


OTWOCKA ORG. MŁODZ. T. U. R. Dn. 
7-go VIL odbędzie się wycieczka do Sta- 
rych Świdrów, na którą zapraszamy  ttow, 
turowców z Wa-szawy. Zbiórka w lokalu 
przy ul. Kilińskiego 4 o godz. oj Gerd 


One ARP tg TY OO KAROŃ TRACE: 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


NIEDZIELA. 


10.15 — 11,35 Transmisja Nabożeństwa. — 
1135 — 11.50 Współdziałanie Kościoła w 
dziedzinie rozwiązania kwestji społecznej”, 
ks. dr. Z. Choromański, — 11,58 — 12,10 Sy- 
gnał czasu. — 12.15 — 14.00 Koncert słucha- 
czów Wyższej Szkoły Muz. Państwowego 
Konserwatorjum w Warszawie, — 14.00 — 
14.20 Odczyt rolniczy p. t; „Produkcja i 
zbyt jaj” — Wygł. p. A. Zaharski, — 14.20 
— 14.30 K., Robrecht: Potpouri walców ode- 
gra ork. salonowa. — 14.30 — 14.50 „Cho- 
roby drobiu” wygł. dr. Markowski. — 14,50 
— 15,00 A, Rubinstein: Taniec świateł, 2. G, 
de Micheli: Serenada hiszpańska. — 15.00— 
1520 „Hygiena zagrody” — wygł. dr. M. 
Kacprzak. — 15.20 — 16.00 Audycja  żoł- 
nierska, — 16.00 — 16.30 Audycja szkolna. 
16.30 — 16.50 Skrzynka pocztowa. — 16.50 
— 17.00 Płyty. — 17.00 — 17,15 „O estety- 

pomnika" — wygł . p. S. Machniewicz 

ans, ze Lwowa). — 17.15 — 17.25 Płyty 
gramofonowe, — 17.25 — 17.40 „Wiadomo- 
ści przyjemne i pożyteczne”. — 17.40-—19.00 
Koncert popołudniowy. — 19,00 — 19,25 Ro 
zmaitości. — 19.25 — 19,40 Feljeton p. t. 
„Róże, lilje, tulipany” — wygł. p. S. Kar- 
wicki, — 19,40 — 19.45 Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. — 19.45 — 19.50 Ko- 
munikat „Z przed stu lat”. — 19.50—20.00 
Płyty, — 20.00 — 20.30 Słuchowisko p. t. 
„Polska wiosna”, pióra Jerzego Nela. — 
2030 — 21.30 Sonety Krymskie. — 21,30 — 
, 21.45 Feljeton p. t. „Kairuan”* — wygł. J. 
Szczęsny, — 21.45 — 22.35 Recital skrzyp- 
cowy. — 2.50 — 23,00 Komunikaty, — 23.00 
— 2400 Muzyka lekka i taneczna. 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIĆ: „Sekretarka osobista". 
APOLLO: „Kobieto nie grzesz”. 
CAPITOL: „Harold trzymaj się”. 
CASINO: „Djabeł oceanów”. 
COLOSSEUM. „Błękitny ekspress". 
COLOSSEUM (Mała sala): „Pan dyktator 

fo ja”, 

"URISTAL: „Żywy pocisk”. 

CZARY: „Rudowłosa grzesznica”, 

FORUM: „Wybuch w prochowni”, 
FILHARMONJA: „Pieśń  Caballera" i 

„Serca na kotwicy”, 

HOLLYWOOD: „Podzwrotnikowe szaleń* 

stwa”. 

HELIOS: „Parada miłości”. 

KOMETA: „Alrawne” z Brygidą Helm, 

LUX: „Brudne pieniądze”. 

MEWA: „Ojcze” i „Szalona dziewczyna” 

MAJFSTIC: „Kadeci z Annagolisu". 

MIEJSKI: „Anna Christie”, 

POLA NEGRI PALACE: „Błękitny eks- 

press". 

' PALACE: „Fra Diavolo”. 

PAN: „Gra o mężczyznę”, 

PROMIEŃ: „Rozruchy w Chinach", 

RIVIERA: „Śpiewający błazen", 

REWJA: „Księżna gdańska", 

ROXY: Pocałnek” z Gretą Garbo 

SPLENDID: Kino nieczynne, 

ŚWIATOWID: „Marokko“. 

STYLOWY: „Kwiat Algeru". 

STAROMIEJSKI: „Janko muzykant". 

SOKÓŁ: „Król Paryża”, 

TOMBOLA: „Jedna noc ewentualnie", 

TON: „Tajemniczy Dżems”", 

ĘCZA: „Czar tanga”. 

TRIANON: „Szukam męża, mam pienią- 

ze 


URANJA: „Dziewica Orleańska". 


UCIECHA: „Czterech djabłów". 
Z: „Dlatego, że cię kocham”, , 
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„ROBOTNIK*, sobota, 30 30 meas 1931 r. 


KRONIKA STOŁECZNA 


BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO 


Magistrat zaakceptował 
sztorysy instalacji 


projekty i ko- 
centralnego ogrzewania 


gmachu Muzeum Narodowego w Al..3 Maia, 

Rozpoczęcie odpowiednich robót. uzależ- 
nione jest od uruchomienia kredytu przez 
wydział finansowo - podatkowy. 
ZATWIERDZENIE PLANÓW BUDOWLA- 
NYCH ) 

Na posiedzeniu rady budowlanej magi- 
stratu w dniu 28 b, m. rozpatrzono 56 zgło- 
szonych projektów, z których 44  zatwier- 
dzono, 12 zaś odrzucono lub w stosunku do 

tórych decyzję odroczono. Między innemi 


szą być przed stawianiem 


większych gma- 
chów odwodnione. i 


, WALKA ŻE SZCZURAMI NA JESIENI 


i wentylacji oraz wodociągów i kanalizacji w | 


. szczać należy, że ok, 25.000 szczurów uległo 


zatwierdzono jeden tylko większy projekt / 


budowy trzypiętrowego gmachu Zakładu 
wychowawczego przy ul. Grochowskiej 121. 
ROZBUDOWA TERENÓW 

Magistrat wystąpił do rady miejskiej o u- 
chwalenie projektu rozbudowy terenu pań- 
stwowęgo, położonego między ul. Chocim- 
ską, Klonową i Skolimowską. Teren ten 
będzie zabudowany zwarcie, Powstanie tam 
60 lokali o 300 izbach kosztem około 3 milj, 
500 tys. zł, 
NARADA W SPRAWIE MELJORACJI 
TERENÓW WYSTAWOWYCH 

W dyrekcji wodociągów i kanalizacji od- 
była się narada w sprawie ewentualnego 
przystąpienia do sporządzania planu meljo- 
racji terenów wystawowych i Saskiej Kępy. 


| 


Jak wiadomo, tereny te położone nisko mu- ` 


WCZORAJSZE WYPADKI 


ZATRUCIE GAZEM 


Przy ul. Hożej 49, w mieszkaniu małżon. 
ków Rozum, wskutek pęknięcia rurki gumo- 
wej, wydzielał się gaz świetlny, którym za- 
truły się dzieci Rozumów: 8.letnia Wanda 
i 10.letnia Józefa, uczennice szkoły po- 
wszechnej. Lekarz Pogotowia, po zastoso- 
waniu odpowiednich zabiegów, doprowadził 
zatrute do przytomności, 

NIEDOLA BEZROBOTNEJ I BEZDOMNEJ 


Na chodniku przy ul. Karowej 4, przed 
zakładem położniczym ks, Anny Mazowiec- 
kiej przechodnie znaleźli wijącą się w bó- 
lach Józefę Pietrasową, bezdomną i bezrs.- 
botną. Lekarz Pogotowia stwierdził poród. 
Ponieważ wspomniany zakład z powodu re- 
montu jest zamknięty, przeto matkę wraz z 
synem przewieziono do takiegoż zakładu św. 
Elżbiety na ul. 11 Listopada 5. 


PRPZEJECHANY PRZEZ WÓZ 

Na ul. Marymonckiej wóz przejechał Je- 
rzego Wołkowa, montera, Lekarz air 
stwierdził ranę szarpaną lewej stopy haitoi] 


SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO | BEZDOMNEGO 


Przechodnie zauważyli leżącego pod par- 
kanem zakładów przemysłu. zapałczanego 
„Płomyk” S. A. jakiegoś mężczyznę. Kilka 
osób z personelu fabryki zebrało zł, 1 gr, 20, 
które doręczono biedakomi, Wkrótce potem 
stojąca przed sklepem żona właściciela wę- 
dliniarni ujrzała nieznajomego, który idąc 
brzegiem chodnika, obsunął się i wpadł do 
rowu. Gdy podeszła do leżącego i zapytała 
co mu dolega, ten odpowiedział, że od 3-ch 
dni nio nie jadł, napit się wodyi i dostał kur- 
czów żołądka, prosi więc o ratunek, Kilka 


kobiet, wzruszonych losem nieszczęśliwego, 


pośpieszyło do domu, aby przynieść ciepłe- 
go mleka. Nieznajomy ciągnął dalej smutną 
opowieść o tem, jak od jesieni, pozostając 
bez pracy, tułał się na bruku, prosząc o 


ZE 


MECZ Podany" SKRA — GWIA- 


A. 


Dziś o godz, 20,15 na boisku Skry odbę- 
dzie się mecz bokserski pomiędzy robotni- 
tzemi zespołami Skry i Gwiazdy, Kluby 
wyslawiają swe najlepsze składy z Rathol- 
csm, Głowackim i Strzelcem na czele, Wal- 
czy 9 par. 

Warto zaznaczyć, iż ring ustawiony jest 
na boisku na świeżem powietrzu, 


Wn GEE OOO PEC REG RRJPOKCK, 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonysh 
8.91%, 


Dewizy: Belgja 124,17, Gdańsk 173,45, Hə- 
landja 358.58, Kopenhaga 238,80, Londyn 
43,37 i pół, Oslo 238,78, Paryż 34.89 i pół, 
Praga 26,42, Szwajcarja 172.45, Stokholm 
239,02, Włochy 46,68, Wiedeń 125,32, 


Obroty dewizami średnie, tendencja słab- 
sra z wyjątkiem mocniejszej Szwajcarji. Do- 
lary w obrotach prywatnych 8,916, rubel 
złoty 4,72 w płaceniu. Gram czystego złota 
5.9244, 


POKWITOWANIE 


ZŁ 17 złożyli członkowie Dzielnicy ,„Gro- 
chów na koszty wyjazdu delegatów na XXII 
Kongres Partji w Krakowie, 


| 
| 
| 
i 
| 
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SPORTU 


meer 
NN W 


W r. b. generalne trucie szczurów odbę. 
dzie się na jesieni, Zeszłoroczna akcja z za- 
stosowaniem cebuli morskiej, pomimo że 
niektóre badania nie dały dobrych rezulta- 
tów, przyniosła korzyść. Jak wiadomo, zna- 
kaeni martwe szczury w ilości 6234, We- 
dług obliczeń conajmniej 3 razy tyle szczu* 
rów pozostaje w norach, Tak więc przypu- 


zatruciu. 


WIELKI RUCH NA PLAŻACH 

Na plażach panuje wyjątkowy ruch zwła- 
szcza w ciągu 5 ostatnich dni, W latach u» 
biegłych nie było tylu amatorów kąpieli. 
Plaże posiadają ratowników pilnujących, by 


nikt z kąpiących nie wypływał na głęboką 


wodę. Stwierdzić należy, że przed urucho- 
mieniem plaż nasypano świeżą warstwę pia. 
sku przy pomocy dragi. 


| NAJWYŻSZA DRABINA STRAŻACKA 
W POLSCE 

Komenda straży ogniowej pertrąktuje z 
iedną z firm w sprawie zakupu nowej wiel- 
kiej maszyny strażackiej z drabiną, wypy* 
chaną zapomocą motoru, Drabina ta będzie 
wyższa od wszystkich posiadanych obecnie. 
Długość jej wyniesie 38 m, Sięgać ona bę. 
dzie zegara na wieży ratuszowej. Tak wiel- 
kiej drabiny nie ma ani jedno miasto w Pol- 
sce, 


maniem kostki zewnętrznej. Nieszczęśliwe- 
go przewieziono do szpitala św. Rocha, 
PRZY PRĄCY 


Zajęty przy nocnych robotach tramwajo- 
wych 28.letni Jakób Krajewski, podczas 
wyrąbywania podkładu pod szyną, zranił się 
siekierą w prawą stopę, Koledzy przewie- 
źli nieszczęśliwego na opatrunek do: ambu: 
latorjum Pogotowia. 

Z BRAKU OPIEKI 

2-letni $zmulek Puchner, pozostawiony 
chwilowo bez dozoru w mieszkaniu, prze- 
wrócił imbryk z gorącą wodą, doznając po- 
parzenia I i II stopnia brzucha, lewej ręki 
i szyi. 

WISŁA ODDAJE SWE OFIARY 


Nieopodal nowobudującego się mostu ko- 
lejowego wypłynęły z Wisły zwłoki topiel- 
ca w trykoótach kąpielowych. W  denacie 
rozpoznano 24-letniego Stefana Golka, kie- 
|: gowa który kąpiąc się dn. 25 b, m, w nie- 
dożwolonem miejscu, natrafił na głębię i u- 
> tonął, 


wsparcie, którego mu ze względu na młody 
wiek, często odmawiano, 

Ofiarę losu przeniesiono w cień pod par- 
kan kościoła parafji św. Jadwigi (Modlińska 
24), napojono mlekiem i wezwano policjan- 
ta, Ten stwierdził, iż nieznajomy w między- 
czasie ótruł się esencją octową. Zaalarmo- 
wał więc Pogotowie, śpieszące zaś do ko- 
ścioła kobiety zawiadomiły księdza. Lekarz 
Pogotowia zastosował ódpowiednie zabiegi, 
lecz wszelka pomoc okazała się spóźniona. 
Denat'w wieku około lat 35 był w podartem 
ubraniu, bez butów i nakrycia głowy, twarz 
sterana i wycieńczóna, Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum, Ustaleniem osobistości nie- 
znajomego zajęła się policja 18 komisarjatu. 


LEXKOATLECI AZS-u JADĄ 00 
CZECHOSŁOWACJI. * 

Lekkoatleci stołecznego AZS-u wyjeżdża- 
ją w dniach 13 i 14 czerwca na zawody do. 
Bratislawy, a w tydzień potem, t. j, dn. 20 
i 21 czerwca przyjmować będą w Warsza- 
wie zawodników czeskich w spotkaniu re- 
wanżowem, 


MECZE POLONIA — WARSZA WIAN- 
„KA W CYFRACH, 
Rozegrany w ubiegłą sobotę mecz o mi- 
strzostwo Ligi między Polonią i Warsza- 
wianką był trzydziestem z rzędu spotka- 
niem tych drużyn, Z tych trzydziestu spot- 
kań Polonia wygrała 14, Warszawianka 6, 
10 zaś zakończyło się mierozegraną, Stosu- 
nek bramek wynosi 97:46 na korzyść Po- 
lanji. której przewaga jest tem jeszcze zde- 
cydowana, że z 6 meczóów wygranych przez 
Warszawiankę notujemy tylko jeden ò mi- 
strzostwo i ani jednego ligowego. 
DZIś PRZEJAŻDŻKA STATKIEM PO 
WIŚLE NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI. 
Wycieczka statkiem po Wiśle urządzana 
przez Elektryczność odbędzie się dziś o 
godz. 18, Na statku grać będzie orkiestra 
Elektrowni, oraz wystąpi chór i sekcja pla- 
styki Skry, 
DZISIEJSZE MECZE PIŁKARSKIE, 


Boisko Skry godz. 7.30. 
Gwiazda — A.2S, 


Boisko Polonji godz. 17.30. 
Znicz — Makabi, 


*STEATR 


Marszałkowska 111 


Kino ŚWIATOWI Pocz. 4, 6, 8, 10, 


16 TYDZIEŃ 


| 500 JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE 
FILMU 


„MARORKHO" 


f 
Dla uczczenia Jubileuszowego przedstawienia | 
dyr. kina „Światowid wydała 100.000 biletów | 
1-złotowych, które będą wydawane w kasie | 
kina w ciągu bieżącego, a zarazem ostatnie- | 
go tygodnia. b. 

| 

j 


Mino ATLANTIC 


CHMIELNA 33. 


POCZ. 6, 8. 10.15 


MARY GLORY 


w arcywesoiym, melodyjnym filmie p. t 


„LALKI PAT DAOBIITA 


| 
| 
| 
| 
e. MAJESTIC 
| 
| 
| 
| 
| 


„atwo 43. Pocż. 6. Niędz. iświęta 4-ej 


Wstrząsający dramat, odiwarzający życie idzia- 
łalność wychowanków szkoły morskiej p. t 


KADECI z ANNAPOLISU 


w rolach głównych: 
Jeanette Loff i John Mack Brown. 
NADPROGR. Najnowszy dodatek rysunkowy, 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 


M MOSDYKWCCYWOTZANEWKNYZAK 
Kam KOMETA Su 49 


NA EKRANIE 


„IId 0 MężcZyZNĘ 
Liana Haid 


NA SCENIE: RE WJA. 
PAPROCIE PROOF T WYST OWAK 


(AR REWJ 


Dziś i dni następnych 


„księża (laska 


Na scenie: REWJA 
„PO WŁOSKU" 
BOCZNE ETETA AAT 


"ATENEUM" = -JEST TEATREM 
LUDZI PRACY | 


- Mokotowska 73 
telefon 8-66-26. 


| 2 


FENNA 
 KINO-REWIA ZNICZ 


Dziś i dni następnych 


MIKOŁAJ RIMSKI 


w najnowszym filmie obecnego sezonu 


„Distaga, 22 clo kochim" 
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! NA SCENIE wesoła rewia w 12 odsłonach 


p. t. „Grube, czy chude“, humor, śpiew, 
taniec z udziałem całego zespołu pod kier. 
W, Sadowskiego i B. Melerwila, 


Ceny miejsc od 1 zł. 


| Poczatek o £. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30 
SEIO DE TOT PCIE EISES 


FILHARMONJA 


JASNA 5. POCZ. O G. 6, 8 i 10 
Wielki podwójny program 


D „PIEŚŃ CABALLERA” 


Dramat z życia afrykańskiego. W roli głównej 
KEN MAYNARD i jego fenomenalny koń Tarzan 


„SERCA NA KOTWICY" 


Arcywesoła komedja dźwiękowa w 7 aktach. 


UWAGA: Sala wentylowana według ostatnich 
wymagań techniki. 


= 
Koteas” MIEJSKI 
| Długa 25 Hipoteczna 8 


GRETA GARBO 


w dźwiękowcu 


ANNA CHRISTIE 


/NADPROGRAM. 


Ceny miejsc od 50 gr. 
Pocz. 6, 


COLOSSEUM nić. 4 


GRA MASZYN — MÓZGÓW — SERC 


„BŁĘKITNY EKSPRESS’ 


NAD PROGRAM: 


„Małżeństwo z rozsądku* 
pá. Czechowa. 


MAŁA SALA: Dla młodz. dozw. Ceny zł. 1 I 1.50 
Harold Lloyd „PAN DYKTATOR TO JA" 
EAn nyc NETS EOKA NOE a OE POOH 


STAN POGODY. 
UPAŁ 


Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego. 

Woczeraj o godz. 10-ej temperatura 26,% 
Cels, wilgotność 42 proc. stan nieba; pogo- 
dnie. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol. 
sce. W całym kraju piękna, słoneczna pogo- 
da ze skłonnością do burz, Słabe wiatry z 
kierunków wschodnich, 


a, OOCOűűűű ġa 
TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 


o g. 7 „Casanova” 
Narocowy 

o g. 8 „Przeprowadzka” 
Nowy 

o > 6 8 „Pod falami" 


Letni 
_0 $. 8 „Dzieje salonu” 


TEATR „ATENEUM*, ul. Czerwone. 
go Krzyża 20, daje ostatnie widowiska 
„Europy“ Jerzego Brauna w reżyserji Z. | 
Chmielewskiego w wykonaniu całego 
zespołu ze Stełanem Jaraczem na czele. 
W próbach „Gołębie serce“ Galswor- 
thy'ego. 

TEATR WIELKI daje dziś wieczór lubia- 
ną operę komiczną Różyckiego „Casanowa“ | 
z p. Dygasem w popisowej partji tytułowej. | 

Jutro wieczorem w Teatrze na wyspie w 
Łazienkach odbędzie się pierwsze w bieżą* 
cym sezonie przedstawienie, Grane będą ba- 
fety: „Szeherezada”, „Na kwaterze”, S23- 


peniana”, | 
TEATR NARODOWY: Dziś sztuka K. 
H, Rostworówskiego p. t: „Przeprowadz- 


ka“. 

W pełnych próbach pod kierunkiem Ale- 
ksandra Zelwerowicza głośna xzomedja Fr. 
Molnara p. t „Raz, dwa trzy” 2 Zelwero- 
wiezem w roli głównej i pełna humoru ko- 
medja M, Twain'a p.  „Komedja o czło- 
wieku, który redagował gazetę rolniczą”, 

TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A. Hertza 
5, t „Pod falami", 


TEATR LETNI: Dziś i codziennie Kazi- 
mierza Wroczyńskiego „Dzieje salonu”, 
| TEATR POLSKI, Dziś i codziennie „Mare 
ietta" z M. Modzelewską i Władysławem 
Grabowskim oraz Dominiakiem, Jarkowską, 
Lubieńską i in. 

TEATR MAŁY gra codzień z APAR ER 
cem powodzeniem komedję M. Maszyńskie* 
go p. t. „Koniec i początek". W próbach 
końcowych głośna komedja angielska „I.6za 
pani Frazer” z M. Przybyłko - Potocką w 
roli głównej, , i 

TEATR „NOWOSŚCI'., Bielańska 5. Dziś 
i codziennie „Wiktorja i jej huzar”. 


TEATR „MORSKIE OKO", Jasna 3. Dziś 
i codziennie nowa sensacja rewjowa p. t. 


E 


„Miljon 
skim. 


TEATR „QUI PRO QUO". Dziś powtó- 
szenie premjery sensacyjnej rewji „Panie mi- 
nistrze” z udziałem całego zespołu, 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”, Dziś ! 
codziennie przebojowa rewja „Kocha? Lu- 
bi? szanuje?" z udziałem całego zespołu. 


TEATR „ANANAS”, Dziś i oodziennie w 
ogródku rewja „Kobieta, wino i śpiew” z u- 
działem całego zespołu, 

TEATR MIGNON. Dziś rewia „Pet! Pet! 
Ostrożnie!(!”, 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
W WARSZAWIE. W niedzielę, dn, 31 maja 
r. b, o godz. 122ej w południe odbędzie się 
w sali Filharmonji koncert Wyższej Szkoły 


złotych” z Pogorzelską i Krukow- 


Muzycznej P. K, M. w Warszawie. 


TEATR „JASKÓŁKA” (Łazienki - Poma- 
rańczarnia), Jutro o godz, 16.30 gra piękną 
bajkę Collodiego p. t „Pionokio” w opraco- , 
waniu sceniczńem L, Czerwińskiej i Ale- 
keandra Maliszewskiego, 


TRYUMFE ELNY GISTEDT W „NOWOŚ- 
CLACH". W obecnie granej operetce reż. J. 
Pawłowskiego „Wiktorja i jej huzar” na ece- 
nie teatru „Nowości” tryumt święci tytułowa 
bohaterka Bina Gistedt, która niemal co- 
dziennie jest przedmiotem owacji ze etrony 
publiczności, zachwyconej śpiewem i wspa- 
niałą grą znakomitej artystki, 

Obok gwiazdy żniwo oklasków zbiera ca- 
ły zespół tego sympatycznego teatru, 


BED RANE BEEREK OE ył WEAR 


PORANEK DLA DZIECI 


URZĄDZANY PRZEZ OGNISKO ROB. 
TOW. PRZYJ. DZIECI. 


Ognisko-wzorówka Robotniczego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci urządza 
dnia 31 b. m. o godz, 12,30 w sali teatru 


„Ateneum” 
PORANEK PIEŚNI I RECYTACYJ 
w wykonaniu wychowańców ogniska. 


Bilety są do nabycia w Administracji 
„Robotnika“, ul. Warecka 7, oraz w 


CKW., u tow. Wicherskiej, 


p od 5 groszy 
pod Warszawą na 
spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2. talefan 8.52-93. 
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„ROBOTNIK”, sobota, 30 maja 1931 r. 


LOT DO STRATOSFERY 


Nr 195 GOA 


NIEZWYKŁA WYPRAWA UCZONEGO SZWAJCARSKIEGO 


CO TO JEST STRATOSFERA? 

W tajemniczej dotąd przestrzeni 
podniebnej o wiele, wiele kilometrów 
ponad powierzchnią naszej ziemi, po- 
wietrze jest tak rozrzedzone, że czło- 
wiek może oddychać tylko przy pomo- 
cy aparatu, zawierającego tlen, Prze- 
strzeń ta nazywa się stratosfera. 

Atmosfeya otaczająca nasz glob — 
jak wiadomo — składa się z dwuch 
rozmaitych warstw. Mieszkańcy ziemi 
znajdują się i żyją w warstwie, która 
mierzy około 10.000 metrów wysokości. 
W tej warstwie odbywają się silne -ru- 


PROFESOR PICCARD. 


' chy powietrza, wieją wichry, szaleją 
burze i cyklony. 

Im wyżej, tem powietrze staje się 
rzadsze i zimniejsze. Ostatnie osiedla 
ludzkie znajdują się na szczytach gór- 
skich, na wysokości około 6.000 metr, 
Niektóre ptaki wzbijają się do dziewię- 
ciu kilometrów, Na wysokości dziesię- 
ciu kilometrów z tworów organicznych 
przebywają już tylko bakterje, 

Powyżej 11 kilometrów panuje w 4- 
imosferze zupełna cisza. Chmur ani 
śladu. Tutaj jest kres wszelkich kapry- 
sów, aury, krążą jedynie wśród niesa- 
niowiteśo zimna, niezmienne, potężne, 
horyzontalne prądy powietrza. To jest 
właśnie t. zw. stratosfera, gdzie w bia- 
ły dzień gwiazdy świecą na niebie tak 
samo, jak i w nocy. 

Im dalej wzwyż stratosłery, tem bar- 
dziej wzmaga się przerażające zimno. 
Na wysokości 80 kilometrów szybują 
świetlne nocne obłoki. Na wyżynie stu 
kilometrów rozpala się zorza północna 
i rozbłyskują meteoryty. Na zawrotnej 
wysokości dwustu kilometrów ostatnie, 
ledwo dające się już stwierdzić fale 
powietrzne rozpływają się w _ nicość 
olbrzymiej próżni wszechświata. 

To jest kres stratosfery, a zarazem 
naszego globu. 


DOTYCHCZASOWE PRÓBY 
"DOTARCIA DO STRATOSFERY. 
jaką osiągnął 
jest 12.935 mtr. 


Największa wysokość, 
dotychczas człowiek, 


Rekord ten ustalił Amerykanin Gray, 
który w 1928 r. wzniósł 
z Belleville. ; 
Dwa lata przedtem Francuz Jan Cal- 
liza osiąśnął na samolocie 12.442 metr. 
W 1929 r. kpt, Gray spróbował po- 


się balonem 


"istota 


kilometrów 


bić swój własny rekord, ale lot zakoń- 
czył się katastrofą i śmiercią lotnika. 


Oczywiście, że w takich warunkach. 


wiadomości nasze, dotyczące regjonów 
w wysokiości ponad dwanaście kilome- 
trów, oparte są'po większej części na 
h'potezach, gdyż dotąd żadna ludzka 
tam nie przeniknęła, a jedynie 
nieliczne balony, zaopatrzone w przy- 
rządy rejestracyjne doszły do 34 
lub pociski armatnie 
z czasu wojny światowej, kierowane na 
dugi przeszywały te podmiebne szla- 
i 
Dopiero prof. Piccard, znany uczony 
szwajcarski postanowił dotrzeć osobi- 
ście do tych niezbadanych jeszcze re- 


śgjonów powietrza. 


PRZYGOTOWANIA 
PROF. PICCARDA, 


W tym celu prof. Piccard skonstruo- 
wał balon, który zamiast kosza zaopa- 
trzony został w olbrzymią kulę alumi- 
njową, w której to kuli hermetycznie 
zamkniętej prof. Piccard postanowił wy- 
startować, 


BIAŁO - CZARNA 
KULA ALUMINJOWA. 


Budowa gondoli, która będzie mu- 
siała przezwyciężyć ogromne ciśnienie 
i która musi zapewnić nietylko bezpie- 
czeństwo, lecz również swobodę ru- 
chów pilotów, przedstawiała najwięk- 
szą trudność, 

Gondola ta, skonstruowana, — jak 
już zaznaczyliśmy — na podobieństwo 
kuli, składa się z trzech części alumi- 
njowych, spojonych ze sobą. Ścianki tej 
kuli mają 3,5 cm. grubości, Średnica 
kuli wynosi 2,1 metra, a objętość jej o- 
koło 15 metrów sześciennych. Wytrzy- 
muje ona ciśnienie około 80 tonn. 

Zewnętrznie, kula ta nie przedstawia 
nic specjalnego. Została ona wymalo- 
wana do połowy na biało, do połowy 
na czarno. Ten system malowania słu- 
ży do rozgrzewania i ochładzania kuli 


oraz atmosfery wewnętrznej. Kolor 
czarny pochłania ciepło słoneczne i 
grzać będzie metal, podczas kiedy 


część biała, odrzucając to samo ciepło, 
ochładza kulę. 

Specjalna śruba, przymocowana do 
powłoki zewnętrznej, a uruchamiana 
od zewnątrz, wytwarza prąd powietrza, 
dzięki któremu kula obraca się około 
swojej osi i odwraca się odpowiednio 
pomalowaną stroną w stronę słońca. 


LABORATORJUM W MINJATURZE, 


Wewnętrznie kabina ta robi wraże- 
nie minjaturowego laboratorjum. Usta- 
wiono tam wszelkie aparaty ekspery- 
mentalne bardzo skomplikowane. 

Ścianki wewnętrzne kabiny pomalo- 
wane są na biało i pokryte emalją z ni- 
trocellulozy, która na wypadek np. 
pęknięcia termometru, nie pozwoli rtę- 
ci na przedziurawienie aluminjowej po- 
włoki kabiny. Oprócz balonów z tle- 
rem, piloci zabrali ze sobą powietrze 
płynne, 

Co się tyczy samego balonu, to obję- 
tość jego wynosiła 14.000 metrów sześ- 
ciennych, a średnica 30 metrów. Wyso- 
kość balonu wraz z kabiną — 50 me- 
trów. 


PROF. PICCARD ŻEGNA SIĘ Z dż PRZED  STARTM DO STRATO- 
Y. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawi 


Eksperyment śmiałego uczonego sfi- 
nansowany został przez belgijski 


I 


„Fonds National de la Recherche | 


Scientifique“, który oddał prof. Piccar- 


START BALONU PROF, PICCARDA, ! 
U DOŁU BALONU WIDAĆ ZAMIAST 
GONDOLI — KULĘ. 


dowi do dyspozyzji kredyt w wysoko- 
ści 400 tysięcy franków. 


PROF. PICCARD SZUKA NOWEGO 
ŹRÓDŁA ENERGJI. 

W wywiadzie z dziennikarzami prof. 
Piccard oświadczył, że właściwym ce- 
lem jego lotu jest obserwacja promienio 
wania kosmicznego. Cel ten jest zaró- 
wno naukowy, jak i praktyczny. Na zie- 
mi przyjdzie czas kiedy ludzkość bę- 
dzie szukała wskutek wyczerpania po- 
kładów węgla nowych źródeł energji. 
W o wiele większej ilości, niż w pokła- 
dach węgla, jest energja, zawarta w a- 
tomach, a wyładowuje się przy prze- 
kształcaniu atomów, Na gwiazdach do- 
konywa się podobny proces rozpadu, 
ale w olbrzymich wymiarach. Jego wy- 
nikiem jest kosmiczne paromieniowanie, 
które prof. Piccard chciałby obserwo- 
wać i w ten sposób wreszcie wyświet- 
lić jego tajemnice. 


START BALONU PICCARDA, 

Odkładany kilkakrotnie start balonu 
Piccarda nastąpił dnia 27 maja 1931 r. o 
godz. 3.36 rano z Augsburga. Prof Pic- 
card wybrał to miasto, ponieważ Aug- 
sburg jest oddalone mniej więcej równo- 
miernie od wszystkich mórz europej- 
skich. Z tego powodu prądy wiatru są 
tam najbardziej wyrównane, ' 
najmniejsze niebezpieczeństwo zepchnię 
cia balonu na morze, 


MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ. 


O godz. 7.30 balon oddalony był o 100 
klm. na południe od miejsca startu przy 
czem osiągnął wówczas: wysokość 8000 
m. Według dalszych doniesień, balon wi- 


dziany był jeszcze w pół godziny potem 


nad jeziorem Bodeńskiem, poczem znik- 
nął z oczu. Dopiero koło godz. 12,30 
nadeszła z Bazylei wiadomość o ponow- 
nem pojawieniu się balonu na wysoko- 
ści ok. 14.000 m. znów nad jeziorem 
Bodeńskiem. Balon posuwał się wtedy 
w kierunku, zachodnim. .W dwie godzi- 
ny później ujrzano ekspedycję Piccarda 
na wysokości 4000 m. nad Oberammer- 
gau, przyczem balon leciał w kierunku 
powrotnym na Augsburg. Zamiast spo- 
dziewanego lądowania, w następnych 
godzinach nadeszły nowe wiadomości o 
dalszym locie balonu. O godz. 16.45 uj- 
rzano balon znowu na znacznej wysoko- 


a stąd i | 


ści, tak iż widoczny był on tylko przez że wszystkie eksperymenty, dotyczące 


lunety ponad jeziorem Kochen, O godz. 
5 po poł. balon posuwał się w kierunku 
południowym na wysokości 4000 m. po- 
nad Bartenkirchen. 


To znaczne opóźnienie lądowania, 
którego oczekiwano popołudniu, wywo- 
łało obawy o los prof, Piccarda i towa- 
rzyszącego mu inż. Kiepłera. 


NA LODOWCACH ALP. 


W ten sposób upłynęła cała noc, W 
obawie o los śmiałej ekspedycji wysła- 
no kilka samolotów i balonów na poszu- 


kiwania. Udało się tylko stwierdzić, że | 
balon prof, Piccarda widziany był po raz | 


ostatni w Insbrucku. Na jasnem tle nie- 
ba wyglądał jak świecąca gwiazda. 


Dopiero późno.w nocy nadeszła wia- 


domość o szczęśliwem wylądowaniu ba- 
lonu w Alpach na lodowcu Gurgler- 
Foerner. f ; 


Wysłana natychmiast ekspedycja ra- | 
tunkowa dotarła dopiero nazajutrz o go- . 


dzinie 10.30 do balonu. 

Prof, Piccard i jego towarzysz inż. 
Kipfer wysiedli już przedtem z gondoli 
i mieli zamiar wspiąć się na szczyt gó- 
ry. Ekspedycja ratunkowa dała im jed- 
nak znać, aby zaniechali tego zamiaru 
gdyż jest to niebezpieczne. Prof. Pic- 


card i jego towarzysz zeszli na dół i po | 


niej gorącą herbatę i środki żywnościo* | HERMETYCZNIE ZAMKNIĘTA KULA 


spotkaniu się z ekspedycją otrzymali od 


we. Obaj lotnicy mieli jeszcze nieco za 
pasów żywności przy sobie, Oświadczy- 
li oni, że czują się zdrowi i że noc prze- 
byli w gondoli. 


W PUSTYCH BEZKRESNYCH 
PRZESTRZENIACH STRATOSFERY. 


Prof. Piccard oświadczył, iż podczas 
swej podróży balonem ani razu nie był 


| prof. Piccarda 


| 
| 


pomiarów atmosfery na wielkich wyso- 
kościach i stratosfery w zupełności się , 
powiodły, Już po 25 minutach balon 
osiągnął wysokość 10 
klm. Uczeni pierwszych pomiarów do- 
konali dopiero na wysokości 15 klm 
Najwyższa wysokość, jaką balon dr, 
Piccarda osiągnął, wynosiła 16 klm. 
Według notatek prof. Piccarda tę naj- 
wyższą wysokość balon osiągnął o go- 
dzinie 7,45 rano. Najwyższe ciśnienie 
powietrza na tej wysokości wynosiło 76 
mm., czyli 9.1 część ciśnienia atmosże- 


ALUMINIOWA, W KTÓREJ PRZEBY- 
WALI UCZENI. 


rycznego na powierzchni ziemi, Proł, 
Piccard kierunkiem lotu zupełnie się 
nie interesował i był zajęty wyłącznie 
czysto naukowemi pomiarami, Szyb» 


| kość lotu wynosiła około 15 mtr. na se- 


w niebezpieczeństwie utraty życia, U- | 


waża on, że obserwacje naukowe, jakie 
zdobył posiadają bezcenne znaczenie. 
Wyniki tej podróży prof. Piccard ogłosi 
niedługo drukiem, Opowiadając o 
swych wrażeniach na wysokości 16.000 
metrów prof, Piccard oświadczył, iż 
gdy balon znalazł się na tej wysokości 
przed oczyma uczonych roztoczył się 
ponury widok. Zupełna pustka w stra- 
tosierze działała  przygnębiająco na 
profesora i jego asystenta. Niebo nad 
głowami miało ołowianą barwę, ziemia 
zaś przedstawiała się, jak znmazana po- 
wierzchnia, na której niepodobna było 
odróżnić konturów. W . stratosierze 
brak jest jakiegokolwiek znaku życia: 
żaden ptak nie wzbija się ma tak wielką 
wysokość, Jedynem urozmaiceniem by- 
iy strzępy chmur, które przesuwały się 
przed oknami gondoli. Operacja słońca 
była szczególnie intensywna, jednak 
mimo rozgrzanych ścian aluminiowej 
gondoli odczuwali dotkliwy chłód. Do- 
piero, gdy balon opuścił się niżej i gdy 
widoczne stały się zarysy skorupy 
ziemskiej, uczucie pustki ustąpiło miej- 
sca radości z powodu powrotu na zie- 
mię i szczęśliwie dokonanego przedsię- 
wzięcia naukowego. 


NA WYSOKOŚCI 16 KLM. 


W wywiadzie z przedstawicielem 
Biura Wolffa stwierdził prof, Piccard, 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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PROF. PICCARD I JEGO ASYSTENT KIPFER /W HEŁMACH OCHRON 
NYCH, NA WYPADEK NIESZCZĘŚLIWEGO LĄDOWANIA. 


» rszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. ad ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


kundę. Prof, Piccard wraz ze swym a- 
systentem w czasie lotu nie mogli do- 
kładnie orjentować się co do miejsca, 
nad którem balon ich przelatywał. 
Księżyc wydawał się o wiele jaśniejszy, 
aniżeli w czasie obserwacji z ziemi. 
Bardzo wyraźnie zarysował się na 
księżycu grzbiet gór. 


Na pytanie, dlaczego prof. Piccard 
nie wylądował w górach piaty” | 
lub w dolinie Inu, uczony odpowiedzi 
że było rzeczą miemożliwą otworzyć 
wentyl. W przeciwnym razie już z chę- 
cią wyłądowałby o godz. 11 przed poł. 
w dolinie Lochtal. Sygnałów z lotniska 
w lInsbrucku prof. Piccard nie zauwa- 
żył Dopiero w godzinach wieczoro- 
wych przystąpiono do lądowania, któ- 
re, według motatek prof, Piccarda, na- 
stąpiło o godz. 20.52, Temperatura w 
stratosterze wynosiła od 55 do 60 st. 
poniżej 0, Ważną rolę w powodzeniu 
lotu prof. Piccard przypisuje tej oko- 
liczności, iż zaopatrzył się w dostatecz” 
ną ilość tlenu. Lądowanie odbyło się 
zupełnie normalnie, W momencie lądo- 
wania obciążenie gondoli wynosiło 350 
kg. 


xk 
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O znaczeniu tego epokowego lotu, 
realizującym najśmielsze fantazje Julju- 
sza Verne'a, napiszemy w następnym 
numerze „Robotnika. 


